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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE
Biuro Bedukcji „Dziennik* Polskiego*,* alioa Halicka

liczba 46.
Pr-.edpiaL. crynosi we Lwowie rocz-iie i& złr.—półrocznie 

9 rfr. — kwartalnie 4 *»r 50 et. — miesięcznie 
1  złr. 50 ot.

Z przesyłką pocztową w pańsiw e Anućrjackiem, rocznic 
84 wr — pćłroezve 13 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
.nielicznie 3 złr.

Z m  -j łką pocztową za gi>nioą, dc całych Niemiec 
i u T/inie 50 ma.sk — kwartalnie 13 marek 6 irg.,

, do .Fr“jicii i , knglji, <TL,sh i Szwajearji rocznie
5̂ ,  8' franków — kwarfzlnie 80 franków.

ftjmer kosztuje 10 cnt.
Ręk>.p.jów Redakcja nie wraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie;

Biuro AdmL.ist.acji t Dzienn ka Polskiego,* pbc BiarjacU 
liczba 6. i 7 w domu par? Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenslei 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, H. Moose, Botter 
i Spł.. w W aricawie Bicbman et. F rejdler, Biuro 
anonsów w P u ,  za pułkownik Bączkowski Paubou.g 
Poissonier 38.

Ogłoszenia przfmiije się za opłatą O  ct. od miejsca 
objęto! 'ci jednego wiersza drobnym dreriem (petit),

Listy z pieniędzmi mają byó pizesylane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego.* L ii ty reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlewają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ot. oJ wiersza.

i)d  wydawnictwa.
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. pp. 

PCenumbi atorow do odnowienia prenumeraty w 
®lu u. fluk wama nakładu i uniknięcia reklamacyj.
Przedpłata na „Dziennik Polski-' wynosi:

Na prowincji z przesyłką pocztow a:
r o c z n ie ..................................... 24 złr. —  ct.
Półrocznie . . . . . .  12 —
k w a rta ln ie  6 ” — ”
fcietięuznie  2 ”  —  ”

•» o Lwowie bez przesyłki pocztow ej:
^ f e n i e ..................................   18 złr. —  ct.
P o iro c z n ie .................................... 9 „ —  „
K*variaiuie . . . . . .  4 „ 50 *
^ ies ięu zn ie  1 „ fiO „
, Jako premie dla prenumeratorów naszych tak  
Jttrnych jak  i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 

z księgarnią K. A ltenberga , Lziela K rusiC 
P f̂lo) 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 

*<Muqo, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
W 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem  

H aniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
6 zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Lwów 9. października. 
t  Lepiej późno niż nigdy "Post tot disorimina  
ery#* zdecydował się Rząd wreszcie zrobić 

P'erwszy krok ku prawicy, bez której usiłował 
^°tychczas rządzić, strasząc ją mawet od czasu 

cza3u na wypadek jakichś zachcianek nie- 
szpiBeznyl: „znanemi konsekwencjami parla-
eniarndmi*. Z własnej inicjatywy zawezwał on 
órezentantów prawicy na konferencję w Bpia- 

Fachi dotyczących ugody węgierskiej, zapytując 
prosi, o ile moza liczyć aa  jej poparcie. O prze-

ur o n e ^e“ 'ji. i odpowiedzi przedstawicieli 
Prawicy dowiedzą się czyteInic sprawozda
nia o posiedzeniu Koła polskieio. Naszą rzeczą 
, wskaza na wielką doniosłość tego faktu, 
Jtófy poucza aa nadto wym0Wnie, ż , Rządem 
Wńad stronnictwam i można być tylko do pewnej 
sfanioy, Można przeprowadzać wez.lkie możliwe 
‘■niaay w składzie gabinetu, nie biorąc względu 
?a udanie większości parlam entarnej ; można wy- 
,jWać setki rozporządzeń adm inistracyjnych, z 
torych większość nie zawsze bywa zadowoloną— 

y ? Prędzej czy później trzeba się policzyć z 
tenj. większość parlam entarna istnieje i 

do ‘*ur* ować tje j nie wypada, lecz zdanie jej 
należy*11®*0 Pr*yttajmniej stopnia uwzględniać

, . *  'im  ostatnim wz łedzie prz cdwcsesi-em 
»y*oby Jf»zt ze oddawać się nadziejom różowym, 
oo prnwieg n ,e wypowiedziała jeszcze swoich ży
czeń, a Rząd flle da|  ze Swej strony do zrozu
mienia, czy w ogóle i które z tych życzeń będzie 
ię starał uwZg1(?j ai(5< S jjn  fakt j ednak, że się

Prf wlt^  ? zaanie, jest w obec austrjackich 
>uua F--lauj«ntttrnych rzeczą dość wielkiej 

Ko. ' 1 • u® , BK przepowiadał5-, ż*> Rząd nie 
ędzie się absolutuia sprzeciwiać w granicach 

'hożliwości leżącym wymaganiom pławicy.
ogolo fakt powyższy uważać należy za 

Wrot korzystny, iak dja Btosunjków pomiędzy 
CTDiuetem hr. Taaffbgo a prawicą w ogóle, jak i 

szczegulności dla ugody węgierskiej. I  tu 
_J??łu pamiętać należy, że pierwszy krok do tego 
d a w n a  zrobił Rząd, a nie prawica. Wcale nie- 
Drawiea J®8lCZe półurzędowcy nasi napominali 

.“zeby się przejęła całą ważnością ugody
nrsp azk w ' -0 ażeby >ei nie staw iała zacnych 
• u  j  N a sz y li  nawet ew entnalnjm  alian- 

„ n; u, 1 Coroninim i Chlumetzkym. Jak że

£ £ 3 T  ‘i i ń i  Ale j ' - ' 1(1
-ot »trr ^ d u w co w , że muszą być zawsze

Stawiać g lo E ? ? lMui* aniipU sam PaPibż“ i nad'  
tueba. gdzie naj mmej P°Ł

C hoćbyw ziądao  V)rZykłąd organ krakowski.

W tym samym dniu właśnie, kieay Rząd zbliżył 
się do prawicy, wystąpił on z artykułem, prze
mawiającym za przyspieszeniem i przyjęciem bez 
zmiany ugody węgierskiej, a to głównie ze 
wzalędu na zawikłania zewnętrzne 1 Zdaje się, 
że musiał przyjść „wink* od protektorów wie- 
deńskicn, ażeby coś zagrać na tę nutę. Nula to 
jednak aż nadto oklepana. Chodzi o to, aztby 
przemówić do lojalności piawicy pod grozą nie- 
obliezonych skutków polityki zagranicznej. Po
kazuje się chmury na Wschodzie, ażeby niemi 
nastraszyć prawicę i ułatwić Rządów, drogę. 
Skoroby jednak większość trochę pofolgowała 
Rządowi, chmary znikną, niebo się rozjaśni a 
kursa renty państwowej i akcje gabinetu pójdą 
znowu w górę. Znamy się na tem....

Nasz korespondent (R.) donosi n a m : „Za
wiadomiłem was już drogą telegraficzną, że De
legacje wspólne zwołane będą do Pesztu na dzień 
4. listopada. Na wtorkowem posiedzeniu Izby 
poselskiej wezwie ją  Rząd. ażeby przystąp ią w 
czasie jak najkrótszym do wyboru członków D e
legacji, a także członków depatacji regnikolarnej, 
której zadaniem jest wspólnie z takąż samą de
p u ta ta  węgierską oznaczyć wysokość kwot, ja 
kiem, obiedwie połowy m oaarth ji przyczyniać się 
mają do wydatków wspólnych. Depntacja ta zbie
rze się jednak i obradować będzie dopiero w sty - 
czLiu, a teraz się tylko ukonstytuuje*.

Rozporządzenia ministra sprawiedliwości o 
zaprowadzeniu języka czeskiego w sądach cze
skich i morawskich zrobiły nader korzystne wra
żenie tak w kołach czeskich jak w ogóle i w ko
łach prawicy. Są one jeduak jeszcze jednym do
wodem więcej, że Rząd w załatwiania potrzeb 
krajowych trzyma się zawsze dotychczasowego 
systemu jednostronnego. Zaspakaja on życzenia 
i żądani a krajów tylko pod względem narodowym, 
t. j. co do języka, i to wyłącznie w drodze ad 
ministracyjnej, podczas gdy kierunek szczerze 
autonomiczny powin.enby polegać przedewszyst- 
kiem n a  u w z g l ę d n i a n i u  p r a w  k r a j o w y c h ,  
na rozszerzaniu kompetencji ciał autonomicznych, 
ażeby tym ciałom dać możność pielęgnowania 
swoich potrzeb narodowych.

P. minister oświaty szuka z  własnej inicja- | 
tywy porozumienia z posłami z Czech i Morawy, j 
zagn.ewar.ymi na niego z powodu znanych roz- i 
porządzeń co do niektórych Bzkół czeskich Skut
kiem tego zamechaną będzie prawdupodob&ie in- 
lerpalaoj*. posłou.e ci w tej sprawie wnieść 
zamierzali.

Przysiółek Chatki, złożony z 15 zagród, na
leży do związku gminy Jastrzębków w powiecie 
lwowskim, pomimo że jest o kilometr od Jastrzęb- 
kowa oddalony, a przytyka bezpośrednio do za
budowań gminy Srok.. Przynależność ta nietylko, 
że mieszkańcom •'ego przysiółka nie przynosi ża
dnego pożytku, lecz naraża icfr aa ponoszenie 
bezowocnych ciężarów publicznych. Okoliczność 
ta skłoniła ich do proszenia o odłączenie od Ja- 
strzębkowa, a o przyłączenie dc Srok. A gdy t»k 
Rada powiatowa lwowska oświadczyła się za u- 
względnieniem, jak i Namiestnictwo ze względów 
publicznych me widzi przeszkód w zadosyć u- 
czynieniu powyższej prośbie, postanowił Wydział 
krajowy przedłożyć Sejmowi projekt ustawy o 
wydzieleniu przysiółka Chatki ze związku gminy 
Jastrzębkowa, a przyłączeniu do Srok.

Przed kilku dniami podaliśmy za dzienni
kami poznańskiem i spis majątków w KsięBtwie, 
które w drodze d o b r o w o l n e j  s p r z e d a ż y  
przeszły z rąk polskich do rąk pruskiej komisji 
kolonizacyjuej. Owóż dziś odbieramy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie :

„Przed kilku dniami umieścił Dsiennik PólsM 
spis majątków w ks. Poznańskiem, które drogą 
dobrowolnej sprzedaży przeszły z rąk polskich 
do rąk komisji kolonizacyjnej: W rejestrze tym 
spotkałem także nazwisko i naszej rodziny. Otóż,
0 ile moje wiadomości sięgają, żaden członek 
naszej famiiji nie posiada dzisiaj ani jednego 
majątku w k j. Poznańskiem. Są wprawdzie je 
szcze w tej prowincji właściciele ziemscy tego 
samego herbu a zatem i tej samej rodziny, lecz 
przodkowie ich jeszcze przed dwustu laty z górą 
oddzielili się od nas i tytułu nie mają. Dobro
wolną i z wolnej ręki sprzedaż majątku ziem
skiego w kc. Poznańskiem przez Polaka komisji 
kolonizacyjnej, uważam wśród teraźniejszych 
okoliczności, z a  t a k  o h y d n ą  z b r o d n i ę ,  iż 
nie rad bym, ażeby t o g o  r o d z a j u  p l a m a  na 
naszem nazwisku postała. To też nie mogę po
zostawić dziś tej sprawy bez gorącego protestu
1 nie zaznaczyć publicznie, że czyn ten  wyrod
nego jakiegoś członka naszego rodn, nie pada 
wcale na czystą dotychczas tarczę naszą, wierno
ści i miłości dla Ojczyzny.

Pizy tej sposobności p ro u ę  przyjąć wy
razy itd. Roger hr Łubieńs/r

Lwów, 8. października 1886.

W sprawie Kółek rolniczych.
Konsystorz jeneralny krakowski' w Not'fica- 

tiones e Cwrm Episcu^ali dioecesis Urticovięnsis 
(Nr. VIII) ogłasza, co następuje:

„Nie tajną jes t wielebnemu Duchowieństwu 
działalność i skutki, jakie w kraju nas/.ym spra
wiają „Kółka rolnicze.* Od trzech lat Zarząd głó
wny Towarzystwa pracuje ukutecznie nad wdro- 
żenibm ludu do wydatniejszej pracy około roli, do 
oszczędności i wstrzemięźliwości, do podniesienia 
dochodów z gospodarstwa, słowem, do przedsię
biorstwa wszelkich czynności, które do podnie
sienia oświaty, moralności i dobrobytu ludu przy
czynić się mog$ Z zadowoleniem zauwa
żyć Lzeba. że Duchowieństwo czynnie przy
kłada tu swą rękę, już to powołując do życia 
„Kółka,” już też przewodnicząc im, lub przynaj
mniej je wspierając Podniesienie jeanak naszego 
ludu z nędzy moralnej i materjalnej, jak  z jednej 
strony wymaga dłngiej i wytrwałej pracy, tak z 
drugiej strony domaga się, aby praca ta na całej 
linji t. j. na całym obszarze naszej ziemi ener
gicznie zaczętą i przeprowadzoną została. Kon
systorz jlny me chce zapuszczać się w motywa, 
dla któiyen kapłani w ogólności, a szczegulniej 
w naszem onecnem społeczeństwie polstiem  win
ni okazać się i zaznaczyć, ż j są opiekunami In
du metylko w kierunku duchownym, ale i do
czesnym Słowo zachęty Jo tutejszego Ordyna- 
rjusza w r. 1S83 pod d, 18. kwietnia (Notif. IV) 
do wieleb. Duchowieństwa skierowane i na po
wyższych racjach oparte, znalazły synowski po
słuch u wielu współbraci, którym dobio naszego 
ludu leży na sercu. Przegląd „Kółeic rolniczych” 
przez zarząd główny Towarzystwa Konsystorzowi 
jlnemu przedłożony, poważną wykazuje liczbę na 
tutejszą ayecezję przypadającą. Lecz gdy jeszcze 
wiele bardzo parafij i wiosek pozostaje, które do 
tego zbożnego związkn przystąpioby mogły, Kon
systorz jiny widząc, jak  wiele „Kółka rolnicze” 
pomagać mogą Duchowieństwa w pracy nad u- 
m, ralnieniem ludu, nad odciąganiem go od złych 
nałogów, a pokochaniem pracy, Voszczędności, 
trzeźwości i bogobojności, usilnie zachęca, aby 
wielebni współbracia skwapliwie dla dobra Indu 
siły swe i dobrą wolę poświęcając, przez zakła
danie „Kółek rolniczych” i wpływ na ich kiero
wnictwo podnosili jego poziom materjalnie i mo
ralnie, tak, jak dotychczas wielka część naszych 
kapłanów dzielnie się około tego krząta. W koń
cu Konsystorz jlny nadmienia, że siatuta, jako- 
tez instrukcje dla „Kółek rolniczych” otrzymać 
można z zarządu głównego Towarzystwa we 
Lwowie."

S p ra w y  szkolne.
(W yciąg z protokołów posieaeemc. c. k. R ady  

szkolnej Majowej.)

Rada uchwala zorganizować z d 1. wrze- 
ćnia b. r. szkołę llljalną w Skowierzynie, a szko
ły efatowe w Muonawce i Woli turebskioj, tudzież 
szkołę filjalną w Pilchowic z dniom 1. września 
JlSS? r. — Rada zatwierdza podział klas I. tu 
dzież III. do VIII., każdej na dw*. a klasy l i i .  
na trzy oddziały równorzędne w g.mnazjum F ran 
ciszka Józefa we Lwowie. — Rada mianuje su- 
pieniem priy gimnazjum Franciszka Jozefa we 
Lwowie Tadousza Mandyuura, prenotowanego kan
dydata stanu nauczycielskiego. —  Rada mianuje 
suplentem przy gimnazjum stan. ławowskiem Ja 
na Rombicza, prenotowanego kandydata stanu 
nauczycielskiego. —  Rada zatwierdza w zawodzie 
nauczycielskim Karola Rawera, naucz, przy gim. 
Franc. Józefa we Lwowie, nadając mu tyluł pro
fesora. — Rada mianuje suplentam, dla gimna- 
zjnm kołomyjskiego kandydatów dra Romana Ja- 
rosiewicza i Wojciecha Niemca. — Rada uchwa
la zgodnie z uchwałą reprezentacji m. Lwowa 
wliczyc dodatki aktywalne, pobierane przez nau
czycieli szkół ludowych lwowskich, do luh płacy 
etatowej. — Rada pozwala na zaprowadzenie je 
dnorazowej (przedpołudniowej) nauki w szkole 
wydz. żeńskiej we Lwowie. — Rada zatwierdza 
w zawodzie nauczyc.elskin. z przyznaniem tytułu 
profesora P io tra CetDarowskiego, naucz. gimn. 
w Rzeszowie i Antoniego Kaweckiego, naucz, 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie. — Rada u- 
chwala prenotować do służby państwowej kan
dydatów: Dymitra Czechowskiego dla gimnazjów, 
Karola Trachanowskiego dla szkół realnych a 
Hugona Skopała dla realnych gimnazjów. — R a
da zezwala na zaprowadzenie w roku szk. 1887. 
klas równorzędnych przy tych szkołach ludowych 
okręgu tarnowskiego, wadowickiego, mieleckiego, 
w których się frekwencja nie zmniejszyła. — Ra
da udziela Franciszce Szczudłowskiej upoważnię 
n.a do założenia i utrzymania w Podgórzu pry
watnej szkoły czteroklasowej żeńskiej. — W spra
wie zaprowadzenia nauki dopełniającej w myśl 
noweli szkomej z 2. lutego 1885 uchwala Rada 
wydrukować plany tej nauki w 5000 egzempla
rzy i polecić Radom szk. okr., ażeby w b. r. szk. 
wprowadziły w życie pierwszy kurs nauki dopeł- 
niająrflj a to w szkołach dwa- lub więcej klaso
wych osobno dla chłopców i dla dziewcząt. — 
Rada postanawia rozdzielić kurs drugi w c. k. 
seminarjum naucz. męsk. we Lwowie na dwa 
oddziały równorzędne. — Rada zatwierdza podział 
klasy I., II. i III. gimnazjalnej w Jarosław ia na 
dwa oddziały równorzędne i przenosi do tego za
kładu zast. nauczyciela Jana Janik i z Drohoby
cza. — Rada uchwala ucznia IV. gimnazjum 
lwowskiego, zasądzonego sądownie za kradzież, 
wykluczyć ze wszystkich szkół średnich i semi- 
narjów naucz, w kraju i odnieść się do M inister
stwa o rozszerzenie tego wykluczenia na wszyst
kie szkuły w państwie. — Rada zezwala na po
dział I. i II. klasy szkoły realnej lwowskiej na 
dwa równorzędne oddziały j przenosi do tego 
zakładu, suplenta Karola Skwarczyńskiego ze szko
ły realnej tarnopolskiej.

Rada zezwala, aby gmina Starasól spłacała 
roczną zaległość prestacji na płacę nauczyciela 
w 12 miesięcznych ratach. —  Rada nie uwzglę
dnia rekursu gminy Siedliszowice w bprawie od
roczenia term inu otwarcia zorganizowanej tamże 
szkoły. — Rada ncbuala wyłączyć z d. 1. wrze
śnia br. gminę i obszar dworski w Sieciechowie 
ze związku szkolnego w Stroniatynie. — Rada 
uchwala przeistoczyć jednoklasową szkołę w Ska
wicy na dwuklasową, począwszy od d. 1. lutego 
1887. — Rada uchwala zorganizować szkoły fi
lialne w Podliskach i w Jakóbce z d. prawomo
cności orzeczenia organizacyjnego. — Rada u-

chwala zorganizować szkołę filialną w Szczepa
nowie z d. 1. września 1SS7 — Rada udziela 
Marji Schramm, tymczasowej nauczycielce w K ra
kowie i Henrykowi Bromilskiemu, naucz, szkoły 
ludowej w Mościskach, jednorocznego urlopu za 
zrzeczeniem cię na ten czas płacy. — Rada nie 
uwzględnia przedstawienia gminy Korpacze księ
że przeciw przyłączeniu do związku szkolnego 
w Woli przemykowskiej. — Rada zezwala na u- 
stanowienie trzech sił nadetatowych dlc szkoły 
żeńskiej w Jarosławia. - Rada mianuje ks. Ig n a 
cego Wojnarskiego eihortatorem  dla klas niż
szych gimnazjum wadowickiego. — Rada za 
twierdza w zawodzie nauczyc<elskim Grzegorza 
Maryuiaka, naucz. H I gimn. w Krakowie, przy
znając mu tytuł profesora.— Rada uchwala pre- 
notować kandydata Salomona Mandla do służby 
w szkołach realnych. — Rada pozwala na usta
nowienie dwóch sił nadetatowych dla szkoły mę- 
skii i, a trzech sił dla szkoły żeńskiej w Podgó
rzu, zaś czterech sił dla Szkoły w Jaworznie. — 
R ada ustanawia po jednej sile nadetatowej dla 
szkół w Gdowie i Mogile. — Rada mianuje Jana 
Michalika, kierownika szkoły lud. w Tarnobrze
gu, człoiiaiem c. k. Rady szk. okr. w Mielcu. — 
Rada uchwala wydelegować dr. W ładysława Za
jączkowskiego do komisji, powołanej przez W y
dział krajowy dla zbadania planu organizacji 
szkół wydziałowych męskich. — Rada zezwala, 
aby w myśl art 12. ust. kraj. z 2. lutego 1885 
dz. u. kr. nr. 28 utworzono przy 6-kI. szkole 
żeńskiej w Kołomyi kurs dopełniający. — Rada 
zezwala na ustanowienie nauczycieli nadetato- 
wych dla szkół w Jarosławiu, Lubaczowie, Cie
szanowie, Ostrowie, Laszkach, Tuczempach, Sie
niawie, S tarv ropie i Oleszycach. — Rada mia
nuje Adama Topolnickiego asystentem do rysun
ków odręcznych, a Jana Porozia asystentem do 
rysunków geometrycznych w lwowskiej szkole re
alnej. — Rada uchwala zalecić arytmetykę Ba
ranieckiego do bibliotek szkół średnich, semina- 
rjów nauczycielskich, tudzież do bibliotek okrę
gowych. — Rada uchwala zaliczyć botanikę dr. 
Rostafińskiego w poczet książek dozwolonych do 
użytku szkół średnich. — Rada zatwierdza w za
wodzie nauczycielskim Stanisława Gulińskiego, 
nauczyciela w gimnazjum przemyskiem, przyzna
jąc mu tytuł profesora. — Rada pozwala na po
dział klasy III. gimnazjum przemyskiego na trzy, 
a klasy: I., H ., IV., V., VI , VII i VIII. l a  dwa 
odda iały równorzędne. — Rada nchwaia g r ,ma- 
tyfcę języka francuskiego W. Edwurda Ciechom- 
skiego zalecić do nżytkn w szkołach średnich i 
w szkołach wydz. żeńskich.

Korespondencje.
Wiodefi 7. października.

(Z  K oła  polsktogo. — Konferencja pomiędzy 
przedstawicielami Rządu i  prawicy. — Rozprawy

nad ubezpieczeniem chorych robotników).
(R .) Dziś w południe zebrało się Koło pol

skie na posiedzenie, któremu przewodniczył p. 
J a w o r s k i ,  gdyż p. Grocholski jeszcze jest 
cii rpiący.

Przewodniczący otworzył posiedzenie, oświad
czając, że w dnin wczorajszym odbyła się kon
ferencja pomiędzy ministrami (wszystkimi, z wy
jątkiem min. obrony krajowej) z jednej, a przed
stawicielami Klnbów prawicy \po 2 z każdego 
Klubu) z drugiej strony. Koło polskie reprezen
towali na tej konferencji pp. Jaworski i ks 
Czartoryski. Rząd wezwał przedstawicieli prawicy 
w tym celu, aby się icli zapytać, czy, i o ile 
liczyć może na załatwienie ze strony większości 
parlam entam 6| przedłożeń ugodowych, lub z ugo
dą w związku stojących.

Reprezentanci prawicy odpowiedzieli, że po
starają się przedewszystkiem o to, ażeby wszyst
kie frakcje prawicy porozumiały się co do głów
nych przedmiotów agody, każda z osobna i 
wszystkie pomiędzy sobą tak, aby jeszcze przed
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świata m z e te z e p .
O b f f l z k i  ^ k r e ś l o n e

przez

Adama i* Aniołowskiegr.

(Dokończenie).

bi 8iS ZQ0WU dla P0ŻegDunia, a Ku-
dv i h i i* lkM,t skorzystał z opróżnionej posa
dy i aalejże . ż a r t o w a ć  panience. J P

J  adwisia zrazu niechętnie przyjmowała grze
czności żonkuBia, ale wkrótce oswoiła się z nowym 

• arzyszem, zwłaizcza, i e Kubański wesoły i roz
mowny opowiadał z werwą b y w Je  i niebywałe 
przygody z swego życia, różne anegdotki i fa
cecyjki, które pobudzały panienkę do ciągłego 
śmiechu.

Przyszli wreszcie do ogrodn.
— Tylko, panie kolego, po memiecku — rzekł 

Łapowski, gdy usiedli przy stole.
— Jak»o kolega rozumie?
— Każdy dysponuje dla siebie i płaei za 

siebie, odrzekł Łapcwski, Który znał kolegę, j ak0 
posiadająceg żyłkę do traktowania.

—  A gdybym poprosił ? .
— Nie, żadne prośby, po niemiecku i 

basta.
— Panno Jadwigo, proBzę o wstawiennictwo.
— Niechętnie, ale mnszę panu udzielić od 

kosza.
— Ha, trudna rada' — trzeba poddać! się 

w frok. .u bogów. K elner!
—  Pan rozkaże?
— Dwa małe piwka i szklankę podśmietania 

i bułeczki z masłem — rzekł Łapowski.
—  A pan dobrodziej? —  zapytał kelner 

awraeąjąe się do Kubańskiego.

— Beefsteaks z jajkiem, garuirowany i bu
telkę pilznera

— Zaraz służę.
Lipowscy milcząc popatrzyli na siebie, jak 

by chcieli udzielić sobie wzajemnego zdziwienia 
z taniej dyspozycji pana kolegi.— Kubański yjął 
ozdobne etui i podał je koledze, mówiąc:

— Może cygarkiem mogę służyć koledze?
Łapuwski wyjął cygaro, jasne, centaowane,

kabanos za sześć centów, Kubański zapalił 
drugie.

— Wyborne1 cygaro —  rzekł Łapowski. — 
K olega pewnie dostał w prezencie.

—  Wcale n.e, innych nie palę, bo szkodzą 
mi na piersi -  duszę się i kaszlę. Wychodzę 
zresztą z tej zasady, że lepiej mniej — a dobrze.

— Słusznie bardzo, ale i trzech centowe, 
wysuszone, są pyszne. — Ja  innych nie używam.

— To też kolega ciągle krzypi.
— Od pyłu z aktów.
Przyniesiono podwieczorek. — Łapowscy byli 

bardzo zadowoleni z „okocimera® i świeżych bu
łeczek, Kubański wymyślał nad swoim befsty- 
kiem. Pilzn«r mu jednak smakował, więc po
zwolił sobie d ru g ą  lutelczynę.

— Ta druga — rzekł — za pań zdrowie, 
może i kolega pozwoli?

— Dziękujemy — odrzekły panie, a Łapow- 
ska dała oczami znak mężowy aby zaproszenia 
uie przyjmował, Co toż i uczynił.

— Formalny spisek n a  mnie uknuliście 
pańBtwo — rzekł Kubański.

Wcale nie, lecz mąż nie pija więcej nad 
szklankę — i to oKocimskiego — odrzekła Ła- 
powska.

— Płacić! ■— zawołano ua kelnera, gdy 
Kubański wysuszył butelkę.

— Pan dobrodziej płaci — befsztyk garm- 
row any .. sz e ś ć d z ie s ią t,  bułka... dwa, piwko... 
czterdzieści, razem złoty piętnaście - - \ mówił 
kelner prędko.

Kubański wyciągnął dwa reńszczaki i rzucił 
na stół, kelner wydał resztę, pan oficjał zostawił 
tringeld, a resztę, nie licząc, wsunął do kie
szeni.

— Całuję raczki — odrzekł kelner urado
wany, że i oszukał gościa i tringeld dostał. — 
A państwo... dwa piwka... dwanaście, mleczko 
dziesięć, bułeczki... dwanaście, razem czterdzie
ści — mówił również szybko.

—  Chyba trzydzieści cztery — odrzekł Ł a
powski.

— A tak, tak, przepraszam.
Łapowski dał guldena, resztę wydaną prze

liczył skrupulatnie, oglądając szóstaki do Światła 
i schował wszystko do sakiewki.

Kubański odprowadził rodzinę kolegi do do
mu — i powracał wesoły, uśmiechnięty — im 
więcej jednak przybliżał się do swego dumu, tem 
bardziej wesołość z n iu .ii  z twarzy tak, że do 
pokoju wszedł już nie ów uprzejmy, gadatliwy 
towarzysz panny Jadwigi, ale poważny pan domu, 
surowy ojciec rodziny.

Dzieci uczył; się głośno, żona cerowała sta - 
rą bieliznę.

Zaraz za panem oficjałem w szedł żydek jnż 
na pół emancypowany, bo w długich spodnim h 
i krótkim żupanie.

— Oóż to pan Goldstein powie? — zapytał 
Kubański ze słodziutkim uśmiechem.

— Nu, pan oficjał niby nie w ie; należy mi 
się za drzewo i węgle.

— Należy się, to pan dostaniesz — ale nie 
dzisiaj. — Jak  będę miał pieniądze, to oddam.

— Ładny in te re s ! jaż czwarty miesiąc sły
szę to samo.— Przecie dzisiaj pierwszego— może 
pan oficjał nic wyfasował pieniędzy ?

— A waćpanu co do tego ? I — nie mam i 
nie dam.

— H erste?! — co to, nie dam ? jakto, nie 
damT — albo to nie ma sądu?

— Ale, jakeś mnie pan potrzebował do 
przyspieszenia BWej sprawy — rzekł rozgnie
wany Kubanki — toś nie groził s^dem... i kłaniał 
s e  nisko.

— Nu, jakem potrzebował... tom i czekał 
na pieniądze. — Robił ja  panu grzeczność — 
zrobił i pan mnie.

— Proszę mię nie przyprowadzać do złości, 
bo.... Jestem w swoim domu!

— Proszę oddać pieniądze, to pójdę.
— Otóż nie oddam — i basta!
— Zobaczymy. — Oj w a j! co to pan myśli, 

co pan oficjał, to nie znajdę na pana sprawiedli
wości; — pójdę do naczelnika.

— Idż i do samego djabła — odrzekł Ku
bański.

— No, no, pójdę..., odpowiedział ż j i ,  cofając 
się ku drzwiom — ale pan pożałuje.... V, idźicie, 
co za wielkie państwo —  mówił głośno, będąc 
już na podwórzu, — chcieliby palić za darmo 
w piecu, piękne pańBtwo 1

Zajście to zepsuło humor Kubańskiemu. 
Zrzędził też i mruczał, zaglądając do wszystkich 
kątów. Lampa świeciła się za jasno, dzieci u- 
czyły aię za głośno, powietrze było za dnszne — 
wszystko zawadzało i wywoływało burzę.

— A ty czego taka zabeczana ? — zapytał 
żonę, która z zaczerwienionemi od płaczu oczami 
nalewała mu herbatę.

— Głowa mię boli.
— Zawsze głowa — ja  pracuję od świtu do 

zmroku, myślę za was wszystkich — i głowa 
mię nie boli. W ypłaciłaś żydów?

— Czekaliby dotąd ?
— Zostało ci co pieniędzy?
— Chyba żartujesz — odrzekła żona, patrząc 

na niogo ze zdumieniem.
— Hm, nigdy nie doB yć, zawsze braki — 

człowiek schnie z kłopotów — mruczał idąe do 
swegs nokrju.

Żona zaniosła lampę i herbatę.

— Masz jeszcze guldena — tylko mi pła* 
czów nie wyprawiaj, bo tego nie luLię.

Marynia, której oczy perliły się od łez, uści
skała kochanego mężulka i ucałowała, a potem 
wysunęła Bię J o  kuchni i przymknęła drzwi od 
pokoju- Długo jeszcze ślęczała nad bielizną, a łzy 
,ak perły spadały z tych niegdyś pięknych, 
błyszczących oczów. Biedaczka stoczyła rozpacz
liwą wojnę z wierzycielami, nasłuchała się gróźb 
i niegrzeczności, i wiedziała, że do wielu nie ma 
już po co chodzić, bo towaru nie dadzą. Prze- 
myśliwała teraz o szukania kredytu w nowych 
sklepach i o wyniesieniu czego zbytecznego z 
domu do banka miłosierdzia, bo dzieci jeść po- 
trzebnją — ą i mąż pracuje, więc i objad musi 
mieć smaczny.

— Nie płacz mateczko, nie płacz —  rzekł 
Ludwiś, całując ią w małą, ale popękaną i grubą 
od pracy rękę. Dostałem siedm złotych za lekcję— 
to ci dopomogę.

— Moje ty  kochanie —  a surducik.
— Ej, jeszcze mi stary wystarczy.
— Obyś był szczęśliwszym od rodziców 1 — 

rzekła matka, całując syna. Kubrński ym ._jsem  
przeczytawszy Reformę od deski do d9ski, wy
palił fajeczkę, zagasił lampę i zasypiał szczęśli
wy, że przeszedł już fatalny pierwszy września.

— Jutro już mię nikt nie nagabi o pie
niądze, bo wiedzą, że po pierwszym mieć ich 
nie mogę. Chwała Bogn, że już minął ten pierw
szy — myślał mrużąc powieki.

O tej samej prawie godzinie zasypiał i Ła- 
powski, trzymając w ustach wypalającą się fa
jeczkę.

— A eo jutro ugotujesz mateczko na objad— 
zapytał jeszcze zonę, jakto zwykle zwykł był 
czynić.

Mateczka jednak już nie odpowi“dzi*ła —  
bo sen skleił jej powieki. „Dierwszj J już mi
nął — gdy Łapowski spiąć śn.ł o ślnbie Jadw isi
z panem  Ignacym .

/
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opływem pierwszej części sesji parlamentarnej 
można było dać Rządowi odpowiedź, w których 
punktach liczyć m oie stanowczo na poparcie 
większości; następnie zaś, że postarają się o 
przyspieszenie pracy wszystkich komisyj ugo
dowych.

Wskntek tego oświadczenia przewodniczące
go rozwinęła się w Kole dłuższa dyskusja, któ- 
roj szczegółów podać nie możemy, a w Której 
brali udział jpp. A b r a h a m o w i e  z, B i l i ń s k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  J a w o r s k i ,  
H a u s n e r ,  M a c h u l s k i  i S m a r z e w s k i .  W 
ciągu tej dyskusji uwydatniło się ogólne prawie ży
czenie, ażeby sprawy ugedowe, a przedewszysckiem 
s p r a w a  b a n k o w a  jaknajprędzej były w Kole 
przedyskutowane. To też,przewodniczący zobowią
zał się postawić tę sprawę na porządku obrad Koła, 
skoro tylko sprawozdawca jej p. Bi l i n c k i  bę
dzie w możności przedstawić Kołu w tej sprawie 
także główną treić żądań KIudu czeskiego, któ
rych ocenienie tak ze stanowiska fachowogo jak 
i politycznego będzie mitć dla Koła wielkie zna
czenie.

W dalszym ciągu p siedzenia przystąpiono 
do dalszych rozpraw nad projektem ustawy o u- 
bezpieczeniu chorych robotników.

A najprzód oświadczył p. B i l i ń s k i ,  że 
wskutek poprzedniej dyskusji w Kole starał siu 
wybadać zdanie innych czynników i przyszedł do 
przekonania, że wykreślenie z projektu głównej 
częśei znanego §. 3. nie napotka na wielkie tru 
dności.

P. O n y s z k i e w c z  'przemawiał zasadniczo 
przeciw ustawie, wskazując, że tak ta  ustawa jak i 
uchwalona już ustawa o ubezpieczeniach na wy
padek kalectwa jest szkodliwą, zwłaszcza dla roi 
nictwa, gdyż nakłada nowe ciężary, z trudnością 
da się zastosować i będzie w stanie zamącić har- 
moiiję społeczną pomiędzy poszczególnemi war
stwami społeczeństwa.

W  dalszym ciągu rozprawy ogólnej przema
wiali pp : C z a y k o w s k i  Wład., przytaczając 
jeszcze raz przeciwko ustawie wszystkie argu- 
mentaj; daibj G o l  u cjh o w s U i, który żądał, aby 
ustawa ta weszła w życie dopiero w parę lat po 
zaprowadzeniu tamtej, a wreszcie p. B i l i ń s k i ,  
który bronił ustawy.

W rozprawie szczegółowej zażądał głosu do 
§< 1. p C h r z a n o w s k i :  Żądał, aby już w u- 
stępie określającym zakres działania ustawy, wy
liczyć wszystkie §§. zawierające wyjątki. Wnio
sek ten upadł jednak, a §§. 1. i 2. przyjęto b ’Z 
zmiany

Do §. 3 ,  który stanowi w I. alint a, że 
Rząd ma prawo rozciągnąć ustawę na robotuików 
rolniczych i leśnych, a w alinca 11. dodaje, że 
m o ż e  się zapytać Sejmn, wu.ósł p. C h r z a 
n o w s k i ,  ażeby rozciągnięcie ustawy na wymie
nione kategorje robotuików zawisłem było od 
z e z w o l e n i a  S e j m n  d o t y c z ą c e g o  
k r a j  u.

P. B 11 i ń s k i natomiast zaproponował, aże
by §. 3. opuścić, a pozostawić tylko nlineę III, 
która stanowi, że ci robotnicy wolni są od ubez
pieczenia, których chlebodawcy zobowiążą się do 
opieki nad chorymi. W ten sposób robotnicy 
rolniczy i leśni w ogóle nie podlegaliby ubezpie
czeniu.

P. S m a r z e * s k i  zwrócił raz jeszcze u- 
wagę na brak definicji „robotnika" i konieczną 
potrzebę odróżnienia robotnikaj od sługi. Mówca 
popielał wniosek p. B i l i ń s k i e g o  z tym do
datkiem, ażeby Koło oświadczyło, że od opusz
czania głównej treści §. 3., czyni zawisłem swo 
je głosowanie nad całą ustawą.

Pp. A b r a h a m o w i c z  i B a n s  n e r  po
pierają również wniosek p. B i l i ń s k i e g o ,  
wskazując aa to, że wniosek p. C h r z a n o w 
s k i e g o  nie miałby szans przyjęcia w Izbie.

P. C h r z a n o w s k i  broni swego wniosku 
przyjmując dodatek p S m a r z e w s k i e g o .  Wy
raża zdanie, ie  autonomistom nie wypada odma
wiać Sejmowi kompetencji w jakiejś sprawie dla 
t<go, żj ja  Sejm wrzekomo może źle załatwić.

P. C z a y k o w s k i  Władysław popiera do
datek p. S m a r z e w s k i e g o .

P. I l o b r z y ń s k i  obawia się w razie przy
jęcia wniosku p. B i l i ń s k i e g o  Sprzeczności 
pomiędzy ogólnemi postanowieniami ustawy, a 
pozostawioną resztą §. 3.

P. B i l i ń s k i  broni swego wniosku wska
zując, że czyni zadvść życzeniu Koła co do wy
jęcia robotników rolniczych t  pod ustawy.

Przy głosowaniu przyjęto znaczną większo
ścią wniosek p. B i l i ń s k i e g o  z dodatkiem p. 
S m a r z e w s k i e g o  (przez co upadł wniosek 
p C h r z a n o w s k i e g o )  i polecono p. B o- 
b r z y ń s k i e m u  ten wniosek ! postawić w Izbie.

Rada państwa.
Wiedeń 9. października. (Tel. Da Pol.) (Z 

Izby poselskiej). W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia przekazano komisji budżetowej prze
dłożenie rządowe co do kwot potrzebnych na 
prowadzenie ruchu na kolejach państwowych. 
M i n i s t e r  S k a r b u  p o p a r ł  to przedło
żenie.

C h l u m e t z k y  wniósł interpelację w spra
wie postępu czynności komisji dla sprawy języka 
państwowego, (wniosek Scharsehmida) zwłaszcza, 
że ostatni reskrypt Ministerstwa sprawiedliwości 
co do używania języka czeskiego, złam ał zawie
szenie broni . postawił znów sprawę językową na 
porządek dzienny.

Przewodniczący h r  H o h e n w a r t  przy
rzekł zwołać niebawem komisję.

Następne posiedzenie dzisiaj.
* *

*

Według doniesienia T a g lla ttu, ma się Koło 
polskie zająć sprawą zaprowadzeniu języka pol
skiego jako urzędowego w komunikacji władz
sądowych z najwyższym Trybunałem.

* *
*

Polit. Cor/esp. donosi, że na posiedzeń" i
austro-węgierskiej komisji cłowej w sprawie na
fty w dniu 6j b. m. przewodniczący, szef sekcji 
baron D i s t l e r ,  podał jako cel konferencji, aby 
unormuwać cechy charakterystyczne naturalnej 
surowicy * zaproponować metodę, z pomocą któ
re, możnaby rozpoznawać naturalną surowicę od 
sztucznie zabarwionych destylatów, w czasie ich 
importu w granice cłowe — czem zapobiegałoby 
się skutecznie dotychczasowemu omijaniu ustawy

Imieniem Rządu węgierskiego, oświadczył 
sekr. stanu M a 1 1 e k o  v i ’t s , że Rząd jego u cale 
nie upatruje omijania ustawy w imporcie olejów 
mieszanych z cłem surowicy, i z tego powodu 
nie mozTu. tu mówić o przemytnictwie. Przeciw 
temu oświadczył Rząd austrjacki, powołując się 
na jasno^ brzmienie i tendencję ust iwy, a także 
na aft. 5. taryfy cłowej, ie  bezwarunkowo ob

staje przy zapatrywaniu, iż tego rodzaju oleje 
mięszane winne być jako półrafinowane oclone. 
Z tego powodu przedłożono rzeczoznawcom py
tanie, czy i jakie dość wiarygodne cecLy charak
terystyczne ustanowić można, aby z ich pomocą 
odróżniać niefałozowaną surowicę od destylatów 
zabarwionych. Ze strony ekspertów anstrjackieL 
oświadczono, że, skoro tyko  pochodzenie olejów 
je s t znane, to zawartość oleju jędrnego (K ernól, 
M iłlehprurig), czyli lego, który przy tem peratu
rze 150—270° C. się ulatnia, w połączeniu z po
zostałą zawartością elcju palnego i ciężkiego 
(benzyna i smarowidła) może uchodzić w naj
częstszych wypadkach jako wiarygodna cecha 
surowicy. Natomiast eksperci węgierscy usiłowali 
cjtowagiem  rezultatów destylacyjnycn przy wy
jątkowych jakichś olejach ziemnych, dostarczyć 
dowodu, żb Irryterjum oleju jędrnego (M iłłelspnm g ) 
nie można przyjąć do zaslósowania we wszyst
kich wypadkach. * Eksperci austrjaccy zaznaczyli 
z naciskiem, że wprawdzie w niektórych razach 
wy jątkowych zdarzać uię może większa lub mniej
sza zawartość oleju jędrnego że jednak wypadki 
takie uważać należy jako nader wyjątkowe i by
najmniej niealterqjące wartości proponowanego 
kryterjum. Mianowicie oleje, posiadające taką wy
jątkową zawaitość „oleju jędrnego", wykazują 
także ogromną względnie zawartość benzolu ; 
skutkiem czego o właściwości oleju, jako suro
wicy, nawet z tej okoliczności tem pewniej wno- 
sicoy można, ileże nikomu nie przyjdzie do gło
wy, dodawać benzynę do oleju, przeznaczonego 
do fabrykacji cle u palnego. Zresztą oleju takie 
mają nadto dość mały ciężar gatunkowy i kolor 
biały, skutkiem ezego należy je oclić w mysi 
taryfy, podług pozycji 120, kwotą 10 złr. za ce- 
tnar metryczny.

Pomimo tych zarzutów, odpowiedzieli eks
perci wegieracy, że muszą pozostać przy opinji 
swojij. Wyzyskawszy należycie istniejący w tej 
mierze ma t r j a ł  naukowy, mugą om dziś z całą 
pewnością orzec, że ani obecnie, ani też w przy
szłości nie uda się wynaleźć jakąś niezawodną 
cechę charakterystyczną celem odróżniania suro
wicy oa zaoarw:ouyeh destylatów.

W  ton sposób ekspertyzy rzeczoznawcze 
wyczerpały swój przedmiot i obecnie Dędzie rze
czą konferencji cłowej, zbadać te obiedwie sprze 
czne sobie opinje co do ich wartości i sformuło
wać dla dutyc;ących Rządów jakieś wnioski po
zytywne.

II. Zjazd techników  polskich  
we Lwowie.

Zakończeniem IJ Zjazdu poi kich techników 
było zwidzenie Peczeniżyna i Słobody Rungur- 
skiej, Ze Lwowa wyjechało 75 uczestników, w 
Stanisławowie przyłąeylo się 3, a w Kołomyi 10. 
Poznańczycy i Warszawiacy byli oczywiście głó
wnym przedmiotem uwagi.

W Bukaczowcacn wyDorny podwieczorek 
oczekiwał gości. W Stanisławowie powitała ich 
tłumnie zebrana publiczność. W Turce (pod Ko
łomyją) wystąpili robotnicy tartaku z pochodnia
mi, a ua trzy kilometry już widać kyło ilumina
cję dwurca kołumyjskiego. Na peronie czekało 
p«rę tysięcy osób z kapelą, która przyjęła ich 
hymnem narodowym. Do wysiadających przemówił 
burmistrz A s l » n (w polskim stroju), a następ
nie Poznanciykom po lał chlób i sól p. Franci
szek L o n g c h a m p s ,  naczelnik atacji z gorącą 
przemową, na którą odpowiedział pan U r b a 
n o w s k i .

Peron i pUc za peronem oświetlało kilkaset 
pechodm Rozkwaterowano wszystkich doskonale, 
a w piątek o godzinie pół do 7-mej nastąpił 
wyjazd furmankami. W Peczeniiynie przywitał i 
oprowai&ił gośęi po olbrzymiej dystylarni dyre
ktor Z iin a, a r o śniadaniu u niego, długim ta 
borem udali się wszyscy do Słubody.

Za przyjazdem na miejsce u bramy tryum 
falnej, ua której świecił napis „Szczęść Boże", 
serdeczncmi słowy powitał wycieczkoweów dr. 
M.k. F e d o r o w i c z  i Zenon L e w i c k i .  Czte
rema partjami pud przewodem p. Fedorowicza, 
Lewickiego, Lenieckiego i Jurskiego zwidzono 
wirystkia osobliwości tej oryginalnej Słobody, 
która widza uderza o.l razu kilkaset wieżycami 
szybowemi i muzyką stukilknnastu lokomobil, 
pracujących od śwmu do nocy.

Skończyło °ię ucztą pod barak'em przed 
dworem państwa Fedorowiczów. Kilkanaście to 
astów rozgrzało serca. Przemawiali p p .: Ro- 
w a t  s, l e d o r o w i c z ,  H e p p e ,  T e l e ż y ń -  
s ki ,  S y r o c z y ń s k i ,  S ł o n i ń s k i ,  N i e d z i a ł 
k o w s k i ,  S t w i e r c u ; a, U i b a n o w s k i  i 
Kc s t e c i c i .  O godzinie w pół do 3-ciej rozstano 
się z gospodarzami.

Uczestnicy ledwo nadążyli z powrotem do 
Kołomyi. Część ich wybrała t lę jeszcze do Czer- 
niowiec, a rę-zta wróciła do Lwowa.

Z L itw y .
(W ywiezienie ks. Poca. — Zburzenie kaplicy gro

bowej w Łukawcu).
Z Wilna donoszą : W  ostatnich czasach po

nownie wzięto się do prześladowania religji i 
kościoła katolickiego. Pod różnemi pretekstami 
kasowane są kości' ły, a księży nielitościwie wy- 
syłrją. W łaśnie świeżo został wywieziony ksiądz 
Poc z pow.atu lidzkiego gnbernji w ile ń s k ie j , a to 
pud pretekstem, iż miał on podburzać lud, ażeby 
sprzeciwiali się otwarciu szkółki początkowej. 
Ksiądz w danym wypadku Bogu ducha winien. 
Włościanie wiedząc, że na utrzymanie szkółki 
każą, im płacić, a ze szkoły tej mały pożytrk, na 
zebraniu gminnem uchwalili nie otwierać wcale 
szkoły. Winien temu ksiądz, no i wywieziono go.

Zabawnem też wielce nam się wydaje zaj
ście, jakie świeżo m .iło  miejsce w Dowiecie wi- 
lejskim. W majątku Łukowcu p. Borowskiego 
istnieje od wieku murowana kaplica z grobami 
rodzinnemi. Kaplica ta właściwie od dawna zo
stała skasowana, lecz teraz spostrzeżono, iż lud 
prawosławny, przechodząc kolo niej, zdejmuje 
czapkę i żegna się. Nie podobało się też p. Ko- 
chanowowi, ż,a kaplica ta, stojąc na wyniosłości, 
zdała widnieje. Kazano tedy p. Borowskiemu 
znieść ja  zupełnie, a gdy ten odmówił, Rząd sam 
się zajął zburzeniem takowąj, a p»nu Borow
skiemu kazano za to zapłacić rs. 600. Pan Bo
rowski nie sprzeciwiał się, sumę tę musiał za
płacić, grożono mu bowiem eg<iekuc,ą. Taka to 
już u nas sprawiedliwość!

Wypadki na Wschodzie.
Nowosli zamieściły znown piędziesiąty k tó 

ryś już artykuł o sprawie bułgarskiej, w którym 
z niezwykłą u tego dziennika bezczelnością (zmie
nił się od pewnego czasu 1 począł Katkowowi

schlebiać) nazywając białe czarnSBfłW czarne 
biatem, domaga się jawnie aresztowania w jaki- 
bądź sposób członków Rejencji i teraźniejszych 
ministrów, a prócz tego wywiezienia ich w głąb 
Rc„ji. P rzy sprzyjających okolicznościach, m„żna 
być pewnym, że wszystkich Stambułowych i 
Mutkurowych takiż sam loo spotka, jak naszych 
Sołtyków i Rzewuskich za czasów Stanisława A. 
„Cóż z tego, że wymienieni panowie — dowo
dzą Nowosłi — trzymają się konstytucji, nadr- 
nej im przez nas samych, kiedy konstytucja ta 
nadaną była w innych czasach, gdy nie spodzie
wano się, że oficerowie będą się buntować, a 
Battenberg dobrowolnie (1) złoży koronę... Za
tem precz z konstytucją, bo ci, którzy się odwo
łają do niój, widocznie są buntownikami." Takie 
’’est rezonowanie Nowostiej. Napróżno byłoby 
im wytykać, że do buntu oficerów pchnął nib 
kto inny, jak sama Rosja. Wolimy więc przyto
czyć ostatni ustęp tego artysuła równie uczci
wego jak logicznego, który tak b rzm i: „ Należy 
tedy energicznie postąpić z te mi kreaturami 
Anglji i Austrji. N ięth wie naród bułgarski, z 
kim ma ao czynienia!..." Okrzyk zaiste mo
skiewski.

* * *
Do Polit. Correjp. doneszą z Sofji, iż buł

garski minister wojny, pułkownik Nikołajew, za
prosił meaawno ofi.erów garnizonu w Sofji na 
herbatę do siebie i miał do nich przemowę, w 
której wskazując na trudność sytuacji, upominał 
ich , aoy się wstrzymywali od wszelkiego mię 
szania się do polityki. „Pozostam ie żołnie:zami 
i niczeiu wi ęe j .  Mówią, że jesteśmy za młodzi, 
ażeby wprowadzić silną wojskową dyscyplinę w 
naszych pułkach. D wiedźcie, że tak nie jest — 
godm m zachowanym się. Nie możecie lepiej 
działać dla narodowej naszej niezawisłości, która 
nas wszystkich zapałem pizejmuie, niż jeżeli wa- 
szem popraw uem stanowiskinn zdobędziecie po
szanowanie dla bułgarskiej aim ji".

* **
Z Petersburga telegrafują do Neue fr. Presse: 

„Położenie jest tu bardzo pesymistycznie oce
niane , do czego między iunemi przyczynia się 
także podróż Churchilla do Berlina. Głosy prze
ciw okupacji mnożą się Peterjb. Wied. przestrze
gają , aby uie rzucać się do wody dla ratowania 
tonącego, gdyż tego tylko wyczekują, aby Rosja 
utonęła*.

* **
Z  Medjolann donoszą do Tagblattu, że wło

scy ministiowie konferowali temi dniami w spra
wie konwencji z Anglją, celem poparcia jej poli
tyki w Bułgarji za pewne kompensaty w Afryce. 
Niebawem mają być prowadzone dals/.e lokowania 
z A nglją.

** *
Według doniesienia Pol. Gor. z Filipopola, 

obawiaią się tam, aby stronnictwo rosyjskie nie 
wszczęło nieporządków i roziuchów podczas wy
borów do Sobranja. — Prefekt miasta Dimitrcw 
zakazał tom  ulowi rosyjskiemu igelstromowi ogło
szenia według rozkazu jenerała Kaulbarsa iędań 
moskiewskich, alpowiem konsul chciał to uczynić 
bez upoważnienia Rtądu bułgarskiego. Zgroma
dzenie lufowe, w którem wzięły udział wszystkie 
waretwy ludności, uchwaliło trzy rezolucje, z 
których pierwsza Wjraza życzenie utrzymania 
zjednoczonej, wolnej i niezawisłej Bułgarji, druga 
wyraża uznanie rejencji za dotychczaLowe postę
powanie i za zwołanie Sobranja, a trzecia potę
pia sprawców sprtyaiężenia przeciw księciu 
Aleksandrowi.

K K O N I K A .
Lwów dnia 9. pażdzkrnika.

Wiadomości osobiste. Delegat hr. B a d e n i 
wyjechał s Krakowa, udając się pospiesznym po
ciągiem do majątku swojego Busk. Zastępstwo 
jego w Starostwie objął komisarz powiatowy p. 
F e t  t e r .  —  Ok. am bandor w Londynie hr. K a- 
r o l y i ,  ukończywszy urlop swój, wraca tbmi dniami 
— jak donosi Wi^n. Ztg. — na swoje stano
wisko.

Nekrologja. R . Karol M i k o s z e w s k i ,  były 
wikarju»z p»rafji św. Aleksandra w Warszawie, 
probo.zcz w żelazny, członek centralnego komitetu 
narodowego, wychodźca polityczny i kilkuletni 
Hylirak, zmarł dnia 3. bm. w Peszcie. Przed 
śmiercią otrzymał od ministra oświaty pozwolenie 
na otwarcie szkoły polskiej w Bndzie. Stowarzy
szenie polskie w Buda-Peszcie było obecne przy 
pogrzebie i kosztem swoim i ua barkach swoich 
w asystencji trzech księży katolickich złożyło śp. 
ks. Karola do grobu.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (lOgoj: Franciszka 
Borg. — Tomiła. Wschód słońca o godz. 6. min. 18, 
zachód o godz. 5. min. 14.

P o n i e d z i a ł e k  (11.): Łlmilji i Placydy — 
Dobrumiły. WachÓd słońca o godz. 6. min. 19, 
zachód o godz. 5. min. 12.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W października 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W dniu dikiejszym 
pobłogosławiony został w kościele św. Anny zwią
zek małżeński p. Stanisława Kossowskiego, poety 
i dziennikarza z panną Joanną Pfisterer, córką 
zmarłego rządcy salin.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan A. H. Zipper 3 złr., 
pan A. Schapira c i. notarjnss 2 złr. — razem z 
poprzedniemi 193 złr. 95 cnt.

Oar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szaatuły 
gminie Kotań, w powiecie jasielskim, n& budo
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. wa.

Dekoracja. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić: 
jenerał- majorowi Karolowi Reimannowi, komendan
towi 3. brygady pieszej, krzyż komandorski franc. 
orderu Legji honorowej.

Mąior Adolf Langer, z pułku pieszego nr. 24, 
na podstawie superarb 'tru , jako inwalid przenie
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej spozo- 
bności charakter podpułkownika adhonores z uwol
nieniem od taksy.

Przeciwko cholerze. Namiestnictwo ogłoilło 
pouczenie o cholerze i o zachowaniu się w czasie 
panowania tejże, wypracowa e przez ck. krajową 
Radę zdrowia.

Niedorzecznego żartu pozwolił sobie na koszt 
naszych i K urjera Lwow. czytelników jakiś... fi
glarz w (Stanisławowie, donosząc o wrzekomym 
napadzie na tamtejszego obywatela p. Chune Jo- 
nasa, którego trzej rabusie niedawno tema pewnej 
nocy sromotnie poturbować i z gotówki obrabować 
mieli. Jak  się obecnie okazuje, wypadek taki nie 
zdarzył się wcale, i jest tylko produktem bujnej 
fantazji niemądrego dowcipnisia.

Sześćdziesiąta dziewiąta rocznica śmierci 
Tadeiijza K o ś c i u s z K i  przypada — jak wiadomo 
— w d. 15. bm. Lowiadnjemy się, że młodzież 
nassa urządza w dnia tym o godz. 11 rano w 
kościele 0 0 . Dominikanów nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy wielkiego Naczelnika.

Sądzimy, że byłoby rzeczą stosowną, gdyby 
dnia tego odegrano w teatrze znakomitą sztukę 
Indową Anczyca p. t. „Kościuszko pod Racła
wicami."

Mianowania. Dr. Franciszek G r z e g o r c z y k ,  
profesor II. gimnazjum państw, we Lwowie, mia
nowany został d y r e k t o r e m  ck. gimnazjum w 
Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała Teodora 
My ki D ty  n a  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ciemierzyńcach; Kazimierza M a r k i e 
wi c z a ,  rzeczywistym nauczycielom szkoły etato
wej w Grybowie i Bolesława Ty ń c a ,  nauczycie
lem rzeczywistym szkoły etatowej w Rzepienikn 
strzyżowskim.

Do akademików! Wydział Czytelni akademic
kiej nprasza nas o zamieszczenie następującej o- 
dezwy: „Akt witania nowozacięźnych akademików 
w cnwili rozpoczęcia się nowego roku akademic
kiego, uronił może w ciągu lat cokolwiek ze swej 
istotnej Ueści, a nabrał pewnbj oschłości form ce
remonialnych. W bieżącym roku zmieniły się je
dnak stosunki Pismo niniejsze ani zapożycza się 
we frazes, ani deklamuje, lecz przypomina jak 
twarde obowiązki, których wypełnienie do mło
dzieży akademickiej należy.

„Odezwy z lat ubiegłych nie widziały łamów 
dziennikarskich, ani też wybiegły po za mnry gma
chu uniwersyteckiego. W normalnych warunkach 
stanowi to nawet regułę. Dzisiaj... losy „Czytbl 
ni" a raczej jej klęski znane są szerokim kotom 
społeczeństy/a polskiego, które ma prawo znać wa
runki, w jakich jego następcy do spełnienia przy
szłych prac obywatelskich się sposobią.

„Czytelnia- jak i każda zresztą instytucja nie 
upadla, i upaść nie mogła w jednym roku. Roz
drobnienie, b.ak solidarności, brak wyższych, zde- 
finiowanycn celów, do których młode pokolenie pod 
groźną degeneracji narodowej i społecznej dążyć 
winuo, trwały już od dłuższego czasu, a Wydział 
„Czytelń akademickiej" dopełnił w zeszłym roku 
jeno poważnej i sumiennej diagnozy, i nie wahał 
się poświęcić skrupulatnej lękliwości na korzyść 
gorzkiej prawdy, którą też bez ogródek wypo
wiedział.

„Jest to faktem niezaprzeczonym, że skoro o- 
gnisko towarzyskiego i koleżbńsKiego życia, ogni
sko pracy, nauki i myśli, — ognisko, gdzie wyra
biają się prawidła, wytwarzają zasady i układąją 
artykuły wiary akademickiego społeczeństwa, — 
skoro ognisko to, „Czytelnią akademicką" zwane, 
chyli się do upadku, — toć i akademicka młodzież 
zrezygnowała z chlubnego stanowiska, jakie jej 
społeczeństwo wyznacza.

„Mylnie by bowiem sądził, ktuby „Czytelui" 
zarzucił, iż nie umie, czy nie chce przystosować 
się do obecnych prądów, i ginie — bo się przeży
ła  — upada, bo żyć nie umie w danych warun
kach.

„(►wszem — program Czytelni akademickiej, 
instytucji umysłów młodych i ruchliwych, może być 
zawsze programem więh .zości jej ci łonków, a z 
tradycią liczy się Czytelnia o tyle, o ile t/adycja 
ta  przypumina świetne chwile zapału, świadczące
go o dawnej sile i żywotności społeczeństwa aka
demickiego ; tradycja jest nam bodźcem, nie zaś 
kulą u nogi.

„Nie różnica tedy, lecz brak przekonań i ce
lów sprawia, że polska młodzież akademicka do
zwala upadać instytucj , którą dzielni jej poprze
dnicy, w twardej walce « nieprzyjaznemi żywio
łami do życia powołali.

„W chwili, kiedy nieubłagany, aczkolwiek po
twornie mądry wróg polskości zamierza się na 
swobodę i autonomię akademickich towarzystw, 
widząc w nich słusznie znakomitą twierdzę naro
dowego bytu, — w tej samej chwili młodzież a- 
kademicka lwowska opuszcza dobrowolnie i apa
tycznie swe stanowiska, lekceważąc wielkie zasa
dy solidarności.,, narażając własną godność na po
niewierkę.

„Ciskamy na Berlin pioruny oburzenia, a w 
domu przypatrujemy się spokojnie, jak długo je 
szcze nieliczna garnka „fantastów" dzierzyć bę
dzie sztandar Czytelni, który kiedyś wiódł du na
rodowego, społecznego 1 umysłowego odrodzenia 
całą młodziez polską!

nTres faciurd Collegium. — Garstce tej dale
ko jeszcze do odwrotu! — a jeżeli dzidiaj odzy
wamy się do was, koledzy — to czynimy to z 
przeświadczeniem, że spełniamy nasz obowiązek.

„Nie zachęcamy was do wpisywania się w po
czet członków Czytelni...

„Zaclięta — to rzecz kramarska — nie godna 
wad, ani naszego sztandaru!

„My chcemy przypomnieć tylko, że tu chodzi
0 ratowanie zagrożonego honoru akademików pol
skich!"

Jenera ł' Przybylski przeniósł Się na leże zi
mowe do aresztów miejskich, gdzie go ulokowała 
władza bezpieczeństwa. W kolizję z policją wszedł 
„jenerał" w ten sposób, że codziennie po południa 
wybierał się na cmentarz Łyczakowski, gdzie wy
muszał w przemyślny sposób jałmużnę od pań, zwi- 
dzających groby. Mianowicie posypywał sobie całe 
ubranie mąką , twarz oblepiał kredą i nagle wy
skakiwał z poza grobów, strasząc w ten sposób 
kobiety, z których kilka nawet zemdlało. Sztuczka 
ta  jednak nie długo się udawała „jenerałowi" — 
gdyż zawiadomiona o tem policja aresztowała go
1 osadziła następnie w aresztach mie skich. Nie
stety symulant te n , jako należący do tutejszej 
gminy, nie będzie mógł długo pozostawać w aresz
tach miejskich, i bruk lwowski w krótkim cza
sie znowu ujrzy typowego tego natręta i wyzyski
wacza.

Nieporządki miejskie. N *phcu Bernardyńskim 
i Halickim leży gruba warstwa mierzwy i gnoju, 
która wcale nie przyczynia się do odświeżenia po
wietrza. Widocznie nie weszły jeszcze w życie 
zarządzenia anty-chuleryczne. Mozeby M agistrat 
zawarł kontrakt z gospodarzami wiejskimi, aby za 
pewną opłatę gnój i mierzwę zabierali. Mozeby 
przynajmniej w ten sposób można utrzymać w mie
ście porsądek.

Barbarzyństwo. Oburzającego wszelkie uczu
cia ludzkie aktu byliśmy świadkami w biały dzień, 
o godzinie kwadrans na 10. na ulicy Akademic
kiej koło kawiarni Schneidera. Oprawcy miejscy 
urządzili n a  t r o t n a r z e  koło cukierni p. Zim- 
mera zasadzkę na biedne stare psibko, znane w 
tej okolicy od 1 !t kilkunastu (z pod nr. 7, uliua 
Chorążczyzny). Obława odbywała, się w obec setek 
nagromadzonej publiczności, oburzonej tem barba
rzyństwem, lecz nadarmo ogląda:ącej się za jakim 
stróżem bezpieczeństwa, któryby rozpędził barba
rzyńców! i położył kres tej nad wyraz wstrętnej 
scenie. '

i Popłoch W sy.iag Idze. Dziś rano omal że 
; bożnica przy nlicy Cybulnej, nie stała się widew- 
! nią strasznego nieszczęścia. Jak  wiadomo, żydzi 

obchodzą dziś „Sądny dzień", to też synagoga była 
przepełnioną po brzegi publicznością obojga płci. 
W skutek wysokiej atmosfery, zemdlała pewna ży
dówka i osoby będące w jej najbliższem otoczeniu 
zaczęły wołać „wody! wody!" W jednej chwili 
powstał ogromny popłoch między wyznawcami re- 
ligji mo.jże8zowej, który spotęgował się jeszcze 

i hardziej, gdy ktoś krzyknął „ogień, pali się!" 
Wszyscy zaczęli się cisnąć do wyjścia i gdyby 
nie przytomność kilka osób, które głośną interwen
cją uspokoiły przestraszony tłum, kilka osób by
łoby się z pewnością zadusiło. Na szczęście skoń
czyło się na poszarpaniu kilku toalet damskich, 
atłasowych bekiesz i zgnieceniu większej ilości cy
lindrów.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji % 9. paź
dziernika. Skradziono kilka koców, znaczonych 
stemplem wojskowym, buty z cholewami i kilka 
sztuk bielizny wartości 20 zir., poduszkę wartości 
6 złr.. srebrny kryty zegarek ankier na 15 ka
mieni z niklowym werkiem wartości 21 z łr ,  palto 
zimowa Lronzowe z popielatą podszewką, z dziurą 
na prawym ręaawie. — Zgubiono sakiewkę z kwo
tą 5 złr., drugą z kwotą 4 złr., i 20 złr. na pl. 
Kranowskim. — Zakwestjonowano czarną ka 4- 
zelkę.

Kraków 8. października. (Powrót techników 
ze zjazdu lwowskiego. — Kolej cyrkumwalacyj- 
na. — W odociągi) Technicy krakowscy, którzy 
powrócili ze zjazau lwowskiego, nie mogą się dość 
nachwalić serdecznego przyjęcia, jakiego doznali 
we Lwowie. Zadowolenie to spowodowanem zosta
ło szczególnie przez wspólną - obronę teohuików 
pohkich w sprawie rozpisywania konkursów na 
gintcl.y monumentalne, w której to sprawie te
chnicy krakowscy pr.rez uchwały zjazdu b rdzo 
silnie zostali poparci

Buaowa mostu kolei żblazne.j na Zwierzyńcu 
została już rozpoczętą, i prowadzoną będzie przez 
całą zimę, t. j. w czasie najniżizego ttann wody, 
z i pomocą żelaznych kesonów. Jest więc wszelka 
nadzieja, iż połączenie kolei Północnej z koleją 
Transwersalną nastąpi w dniu 1. czerwca 1887, 
zwłaszcza, iż most cały żelaznej konstrukcji zo
stanie przywiezionym ? Wiednia.

Tegoroczne próby i pomiary obfitości wody w 
reegullcach, mającej się nżyć do wodociągów, wy
kazały nader korzystny rezultat, tak, iż spodzie
wać się można, że jeszcze w tym roku roferent 
tej sprawy, p. prof. D. Domański, będzie w stanie 
przyjść przed komisję wodociągową i pełną Radę 
miasta z wnioskami stanowezemi.

Kraków 8. października. Zakład dobroczynny 
pod wezwaniem św. Anny, fundowany przez K a
milę hr. Bystrzonowską dla ubogich rokonwale- 
scentów i kalek gminy miasta Krakowa, istniejący 
od 1873 r., uchwałą, zapadłą na wczorajszem po
siedzenia Rady miejskiej, a puwziętą za zgodł 
fundatorki, zamieszkałej w Paryżu, zamieniony z°~ 
stanie na zakład ubogich dziewcząt sierót, wy*fl!l'  
nia katolickiego, rodem z Krakowa. — N» zt®*®' 
nienie takie zakłada wpłynęła okoliczność, iż 
na posiadać będzie wielki zakład dla kalek i nie
uleczalnych z fundacji Helclów.

Na wczorajszem cajnem posiedzeniu nadał* 
Rada miejska prezeutę na posadę starszej nan< zy* 
rielki w szkole wydziałowej żeńskiej, z plącą ro
czną 900 złr., p, Helenie Dobrowohkiej, dotycn- 
czas.iwej zastępczyni starszej nauczycielki w M  
szkole.

Jaroaraw 20. Yvrześnia Przypadkiem dociął 
mi się do rąk numer Kurjpra lizeszowskiego — 
w którym pod tyturem : „Nad gruzami Jerozolimy* 
umieszczoną jest korespondencja z Jarosławia * 
pudpisem „Jed«n z wielu", krytykująca gospodarkę 
miejską w ogóle, i ssarpiąca sławę burmistrza W 
najwyższym stopniu.

Każdy wiersz tej korespondencji zaw:era nie 
prawdę i wcale nie zadawalibyśmy sobie pracy 
na nią odpowiaiać, gdyby nie szło o to, żeby »1® 
wola, osobista jakaś niechęć osób, czuj ących sić 
ukróconemi we własnej ambicji i interesach pry
watnych itp. nie brały góry nad prawdziwą ucz
ciwością i mozolną pracą. Wiemy zkąd pochodzi 
gniew Rzeszowa na Jarosław, a szczególnie na 
burmistrz* i dlaczego właśnie w Kurjerze R Je‘ 
szowskirr pojawia się tyle kłamliwych o tymże k°” 
respondencyj.

Jarosław był miastem zamoźnem, d .póki był* 
tam komisja mundurowa, i ludność miała z też" 
powodn zarobek. Dobrobyt upadł po zwinięcia k°J 
misji w roku 1869, zatem o wiele daw niej, j*^ 
obecny burmistrz objął urzędowanie, a narzeka k ,r 
respondent na bezrząd, nieczystość i nieład. 
Prawda, wszystko to i gorzej jeszcze tu było, *' 
przed objęciem rządów miasta przez p. Bartosze**" 
skiego.

T eraz bowiem porobiono w iele p o rzą d n i! 
chodników, uregulow ano k ilk a  ulic i zaników , 1 
k tórych przedtem  można b /ło  k rk l łam ać, wybrn'  
kowano w tym roku znaczną część R ynku itp ., *** 
łożono w mieście ogródek dla publiczności, gd**® 
za dawnych rządów  było bagno i śm iecisko wźt®® 
R ynku. S taran iem  p. B. stanęły  w Ja ro s ław iu  trZ^ 
budynki szk o ln e , Kosztujące razem  około 170.^" 
zlr., a  będące p raw dziw ą ozdobą m iasta.

Nadmienia Korespondent, że pan B. stał 
dyktatorem wszechwładnym, że n a l ciemną 
pospólstwa zapanował itp. Niechno szanowny 
respondent nie sądzi, że w Jarosławiu jest ^  
ciemna masa pospólstwa, aby dała sobą ślepo 
dzić! Ciemna ta  masa widzi opiekę pana B. * 
miastem, jego prace i dla tego jest mu Pr *
chyln -̂

Słusznie utrzymuje korespondent, ze VT. t .  
zdolności i zacłngi winne przodować, nie zaś ® 
nota. Właśnie powyższe zalety znamionują P jfttj 
który nie przyszedł dopiero w J arosławiu d° ? r0 
stowanycb przezeń godności i nie został d®P 
tu „wywiedziony z grubych ciemności i wy»l®s 
na wyżynę".

W Turce będąc, był burmistrzem, Pr® _0 
Rady powiatowej, posłem itp., i zostawił * j 
sobie trwałą pamiąikę. uporządkowawszy puw*“ 
miasto. ki ZBan Bartoszewski spełnia swe obowi"f 
wsielką sumiennością i  nawet z u s z c z e r b k i ® ®  

własnych swycb interesów rodzinnych. Ni® hył°
wiem wypadkn, aby nie jawił się kiedy p*en ' M 
na jakiekolwiek posiedzenie, gdy tymcz*®6® “ 
członkow ie ,  szarpiący „ię o zaszczyt wybf!t a ' ^  
wet nie troszczą aię o sprawy korporacyj, do 
rych wybrani zostali. jjyl

Nieprawdą jest tak że , jakoby pj-n^ B. 
„białym krukiem w kancelarji M a g is t r a tu  
szem jest on zawsze w M a g is t r ac ie  i jf- ^ t t o b y
na usługi miasta. N i e p r a w d a  fest także
panB. był przeciwny ^ jlośoi dla llcf* ła -

?zy“! V ła ś n ie aWpań B był J.den z p ierw szy^
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który podniósł myśl zuożenia Kasy oszczędności 
w Jarosławia, i wymownemi słowy przekona! cal% 
Radę gminną o potrzebie tej instytucji, dowodom 
tego protokoły posiedzeń Ruty gminnej. Wytrwa
łością doprowadził on nareszcie do tego, źe Kasa 
oszczędności uchwaloną została i będzie zaprowa
dzę ną.

Co do innych faktów w sprawir goipodaiki 
miejskiej, od.yłamy p. korespondenta do bnażetów 
i rachunków gminnych, tam niech swą ciekawość 
zaspokoi. Jeden z radnych.

(P. Ł.) Żółkiew 7. października. Wczoraj, jako 
w 26d. rocznicę męczeńskiego zgonu na polach 
Ceoory hetmana Stanisława Żółkiewskiego, założy
ciela miasta Żółkwi i fundatora wspaniałego ko
ścioła farnego, odbyło się w tymże kościele uro
czyste nabożeństwo żałobne, poprzedzone wigiljami 
i trzykrotnem dzwonieniem. Przed katafalkiem, o- 
świotlonym rzęsiście białemi i czerwonemi świe
cami, na znak krwi przelanej w obronie świętej 
wiary i ojczyzny, ustawiła się dziatwa szkół lu
dowych, męzkiej i żeńskiej, ze sztandarami, kirem 
powleozonemi, i licznie zebrana ochotnicza straż 
ogniowa wspólnie ze strażakami kmiotkami z Win
nik przyległych. Miejsce w stalach przed wielkim 
ołtarzem z.Jął wiceburmistrz p. Skólimowski, jako 
jjdyny przedstawiciel 36 pp. radnych, Którzy nie 
zdobyli się na tyle patriotyzmu, by choć w trze
ciej lub czwartej części swego kompletu jawić się 
w kościele. A wszak był to dzień tak pamiętny 
dla całej Polski, a szczegól ne dla Żółkwi, której 
największym dobrodziejem był hetman poległy, a 
z którego szczodrych zapisów niejeden z pp. ra 
dnych po dziśdzień korzysta. Miejsca w ławkach 
w nawie kościelnej zajęli nieliczni urzędnicy ma- 
gistratualni. Mimo ogłoszeń z ambon kościelnych 
i pisemnych zaproszeń ze strony ks. opata Nuwa- 
kowękiego ao wszystkich urzędów i stowarzyszeń, 
przybyła ogółem tylko garstka wiernych, których 
celebrans ks. przeor Sadlejski po skońosondj mszy 
śv*. w krótkiej, lecz z serca płynącej, patrjotycs- 
nej przemowie wezwał do gorącej modlitwy za 
spokój duszy bohaterskiego wodza polskiego. Po 
nabożeństwie zebrali się członkowie straży ognio
wej w sali radnej, gdzie p. Skólimowski wytłóma- 
ozył obecnym znaczenie doniosłe dnia tego, zasługi 
hetmana względom ojczyzny, jego onarnosć dla 
Żółkwi, wzywając wszyjtkich do zgoly, jedności 
i do pokładania ufności w Bogu, którego prawica 
potężniejsza jest, niż głoszona siła przed prawem, 
i który narody nie tępi, lecz czyni je uleczalnymi. 
Po nim zabrał głos nauczyciel p, Ligęza, podając 
w historyczuoui streszczeniu życioryi sędziwego 
hetmana i przebieg wyprawy wołotkiej, podjętej 
dla udzielenia pomocy hospodarowi Gracjanowi, a 
wypadłej tak tragicznie dla wodza i całego ryoei - 
stwa polskiego.

Celem ułożenia listy kandydatów do Repre
zentacji miejskiej na siódmą kadeucję, odbędzie 
się w nie iz/ dę popołudniu w sali radnej zgroma
dzenie przeawyDorcze. J a k  słychać, w skład przy 
szłej Rady mają wejść żywioły przeważnie czysto 
mieszczańjKio, a inteligencja, z małemi bardzo 
wyjątkami, na przepaść z kretesem. Nie jesteśmy 
za tern wcale, by na krzesłach radzieckich roz
pierały się tak ie  okazy, jak  lwowski „Onufry" z 
B ajek ze swojem stereotypowem „Taj tylko!" — 
lecz wyznać należy, że in teligentna część dotych
czasowej Rady żółkiewskiej, jeśli w szeregach 
swoich znacznie przerzedzoną zostanie, na taką  
porażkę zupełnie zasłużyła, gdyż w ciągu swego 
trzechletniego urzędowania, m iasta ani o krok na
przód. tak  pod względem mortlnym , ja k  i mate- 
rjalnym, nie posnięła.

Przed ck. adj unitem sądowym, p. Alfredem 
Hinzem, odbyła się 2. października w tutejszym 
Sądzie powiatowym publiczna rozprawa przeć, w*o 
komisarzowi powiatowemu, p. Maurycemu hr. Dzie- 
du.zyckiemn, i byłemn inspektorowi policji miej
scowej, p. Fryderjkowi Dcbrzyckiemn, o wzaje
mną obrazę czci, przeciwko ostatniemn także o
przekroczenie § 1. ustawy z d 19. lipca 1877 r.
Hr. Dzied. bronił adwokat miejscowy dr. Karcz, 
obrońcą Dobrz. był adw. dr. Dzlędzielewicz ze 
Lwowa, który w świotnem przemówieniu wykazał, 
że hr. Dzied. dopusolł się istotnej obrazy jego 
klienta, wzywając policję do aresztowania jej 
szefa w sposób czci rwła< zający. Obrońca hr. Dz., 
dr. Karcz, nie zdołał wykazać, jakoby Dobrz. w 
sposób obelżywy miał się publicznie wyrazić o jego 
kljencie w tak pamiętnej dla Żółkwi tumultarnej 
nocy. W skutek tego został komisarz powiatowy 
Manryey hr Dziednszycki uznany w i i  u y m prze
kroczenia z § 496 i skazany na grzywnę w kwo
cie 2 słr. P. Fryderyk Dobrzyeki został u w o 1 n i o- 
n y  od zarzutu przekroczenia z § 406 względem 
hr. Dz., natomiast z a s ą d z o n y  na zapłacenie 
kwoty 5 złr. za przekroczenie § 1 ustawy z dnia 
19. iipoa 1877 r.

Poznań 7. października. Pan Łysakowski — 
o którym chodź, pogłoski — że ofiarował majęt
ność swą Lipę komisji kolonizaoyjnej na sprzedaż, 
wystósowal do Posencr Ztg. pismo, w utórem o- 
świadoza. że w Lipie był tylko landrat i obejrzał 
sobie tamtejszą strugę, czy ma potrsebny odpływ. 
Na to odpowiada Posenet Z tq . , że wiadomość jej 
nie polega na pogłosce, lecz na wi .rogodnej infor
macji. „Niechże pan Ł. — kończy Posencr Ztg. — 
jasno i niedwuznacznie się w yrazi, czy oferta z 
jego strony nastąpiła, czy nie?" -  Odpowiedź 
zaiste będzie ciekawa!

W Częstochowie stanio tedy niezadłn;o po
mnik cara Aleksandra n .  W arszawskij Dnietcnik 
donosi, że moiel pomnika, wykonany przez a rty 
stę rosyjskiego, p, Opieknszyna, sprowadzony zo- 
ztał do Warszawy i ustawiony w ogrodzie pałacu 
Belwederskiego. W niedzielę model ten oglądany 
byt przez Hnrkę i kilkn dygnitarzy Nazajutrz 
osoby, które oglądały model wraz z p Opieanszy- 
nem, udały się pociągiem nadzwyczajnym do Czę
stochowy w cela wyborn miejsca. Zdecydowano, że 
pomnik ma stanąć na wzgórza, w miejsca, gdzie 
rozdziela się aleja, wiodąca do klasztoru. Przy 
wybrania miejsca na pomnik Burko zwidził kla
sztor i cerkiew prawosławną, a następnie w to- 
warsy itwle gubernatora piotrkowskiego, rzeczywi
stego radcy stann, Zinowiewa, udał się na dwo
rzec drogi żelaznej, i o godzinie 8. wieczorem po
wrócił do Warszawy

Wiedeń d. 8. października. Z okazji ukończe
nia balu wy pomnika Tegetthoffa ndfielit cssarz 
profesorowi Kundumunowi krzyż komandorski or
deru Franciszka Józefa, i poleci! wyrazić profe
sorowi H tsenauerowi najwyższe uznanie.

Wiedeń 7. października. Na porsądkn dzien
nym jutrzejszego posiedzenia R aly miejskiej znaj
duje się referat o wypowiedzenia kontraktu Ban
kowi depozytowemu i urną-zeniu miejskiej Kasy 
rzeźnlckiej.

Były księgarz Fryderyk G e r  o 1 d , od roku 
1861 członek Rady miejskiej — zmarł dziś nagle.

W Wie (HU obraduje od kilka dni zjazd we
terynarzy, na którcm są obecni dwaj delegaci Mi
nisterstwu rolnictwa. Na porządku obrad między

innemi była rozprawa nad metodą Pasteura 
szczepienia wścieklizny, w której zabierał głos dr. 
Spllmann ze Lw„wa. Zjazd nie powziął w tym 
przedmiocie Jtanowezej uchwały.

Budapeszt 8. października. {Pojedynce dep. 
k.omjaihy'ego z podpor. Chr.stenem  ) Dziś rano
0 godz. 10 rozegrał się tu krwawy epilog znanej 
afery wojskowej w Pięciokośoiotach. Mianowicie 
odbył się pomiędzy postem K o m j a t n y m  a pod
porucznikiem C h r i s t e u e m  p : jedyne< na pała
sze, który zakończył się ciężkiem poranieniem 
Christena. Po diugich rokowaniach sekundantów 
oba stron, przyszło do walki dopiero wtedy, gdy 
świadkowie Ghristena złożyli oświadczenie pise
mne tej treśc i: , Wypływa z wszystkiego, źe pan 
K., jako poseł, może tylko obrażać, nie dając za 
to jako dżentelmen żadnego zadośćuczynienia." Na 
to odpowiedzieli świadkowie Komjathy’ego, że z 
chwilą, gdy przeciwnicy uznają nieodpowiedzial
ność ich manaanta, j a k o  p o s ł a ,  tenże j&KO W ę- 
g i e r  1 d ż e n t e l m e n  stoi „prywatne nu p. Chri- 
stenowi do dyspozycji". Pojedynek odbył się pnnu-
1 ualuie o godz. 10. ra to  w sali szermierKi S trąki, 
a trw ał tylko jedną m inut,. Wykonano w ogóle 
tylko czteiy  cięcia — przy trzeciem otrzyma! 
Ohristen ranę od głowy aż do lewego biodra. Stan 
jego jest dość zatrważającym .

Polacy we Francji. Za inicjatywą i staraniem 
p. Kosteckiego, wychodźcy z raku 1863, a obecnie 
profesora w kolegjnm w Commercy (Mensse), za
wiązało się w Nancy Towarzystwo polskie imienia 
jenerała Bosaka,

Korona ŚW. Wacława, chluba Czechów, pi za
chowywaną jest w skarbca katedralnym uad ka
plicą św. Wactawa. Mało kto widział ją  z bliska, 
ponibważ przystęp du niej jest bardzo utrudniony. 
Korona ta, sporządzona ze szczerego złota, podo
bną jest do węgierskiej korony sw. Szczepana. 
Ułożona jest i  czterech wielkich iilij nad sJotym 
okręgiem, z Któiegu wznoszą się kn górze cztery 
równe kabłąki, a złączywszy się w pośrodku, dźwi
gają wielki złoty krzyz. W przedniej części je 
dnej z lilij zuajduje się na wierzchu prześliczny 
szafir, ważący 70 karatów, a okoiony ruunami. 
Cała korona liczy 47 rubinów, 25 szmaragdów i 
20 przecudnych wielkich pereł. Ostatni raz byia 
korona św. Wacława w roku 1836 na głowie ce 
sarza Ferdynanda, stryja obecnego monaruhy.

Pokoje św Stanisława Kostki w Rzymie o 
Cul one Do Gazeto Warszawskiej piszą w tej 
sprawie co następuje: Dzięki zabiegom rodaków
naszyć':, Józefa Ignacego Kraszewskiego i W ła
dysława Kulczyckiego, oraz opiece królowej Mał
gorzaty, pukoje św. Stanisława KuStki w Pojez,ui- 
ekim klaszi orze sw. Jędrzeja na Kwirynale są już 
tak dobrze jak  ucalone. Mnnlcypalność rzymrka, 
po listach obndwóoh w Gazette d’Ita lia  ogłoszo
nych jako protest, oświadczyła im, że myią się, 
albowiem zburzenie pamiątki wcale nie zostało po
stanowione przez radców miejskich, jak  to ogól
nie lees błędnie mniemano, ale tylko przez inży
nierów królewskiego domu, nie dla otwarcia nowej 
nlicy Yta Genova, która o kilkanaście sążni dalej 
ma mieć ujście, ale dla wykonaniu umyślnego prze
smyku dla królewskich domuwników. Stary ten 
gmach bowiem nie jest wcale własnością miasta 
i nie może być przez nie wywłaszczonym, dlatego, 
że grunta te należą do kwirynalskiego pał&cn i 
są własnością królewskiego domu. Skutkiem takiej 
odpowibdzi mnnioypalności, zadani. Kraszewskiego 
i Kulczyckiego wielce nprossezone zostało, albo
wiem jnż nie radę miejską, ale jedynie zarząd 
królewskiego domn mieli przed sobą, i w tę stro
nę właśnie skierowali swoje zabiegi Jakoż w od
powiedzi na ich listy królowa kazała napisać do 
drugiego z nich przez wielką ochmistrzynię swe
go dwom, margr. Paolę di Yillamarina di Monte- 
reno, że pokoje świętego Stanisława Kostki przez 
„wzgląd na proszących i dla narodu polskiego" 
bierze p«d swoją szczególną opiekę i odpowiednie 
wydała inż rozkasy. Nie można być lepszą, ła
skawszą i grL czniejszą, niż piękna i zacna, kró
lowa włoska. Cela, w której żył i umarł św. Sta
nisław, stanie ię prawdopodobnie prywatną ka
plicą królowej, zawisłą od wielkiego jałmuzniaa 
dwom.

Ulep8Z0 iie światło gazowe. K ur. Warszaw- 
ski donosi: Ważną niedogodnością ewiatła gazo
wego jest to, że paląc się w zamkniętym lokalu, 
wydaje ono dnżo gorąca i podnosi w przykry spo
sób temperaturę, oraz, ze barwa jego i drganie 
nie są ani przyjemne, ani zdrowe i la  wzrokn o- 
sób, zmuszonych przy tern świetle pracować. Spo
sobu usunięcia tych niedogodności pohukiwało 
wielo techników, pomyślny zaś rezultat otrzymali 
dwaj bracia H. i D. Yale, •'amieszkałi w H a., 
bnrga. Z wynalazkiem ich przez dni kilkaunśoie 
z rzędu robione byty w lokalu naszej redakcji 
próby całonocne, których rezultat uznać musimy 
jako bardzo korzystny. Bracia Yale na miejsce 
zwykłych palników gazowyuh zastosowali palniki 
własnego wynalazku, połączone z zbiornikami 
skoncentrowanej naftaliny, nazwanej przez nich 
„albo-car bonem", Podczas palenia się gazn, nafta
lina rozpuszcza sio bardzo szybko i gaz, przecho
dzący przez sbiornik, nasyca węglem w najczyst
szym itanie loteyni. Wynikiem tego procesu che
micznego jest płomień równy, stały i spokojny, 
bez migotauia i drgania, przyjemny, i jak świad
czą opinie okulistów, zupełnie nieszkodliwy dla 
wzroku, oraz widoczne i bardzo znaczne zmniej
szenie żarn, który tak szkodliwie działa na mózg 
i organ oadeonowy Że z użycia tego przyrządn 
wynika wielka oszczędność, jest to widocznem jnż 
z samego porównania wielkości płomieni, ścisłe 
zaś obliczenia poró wnawcze, dokonane przez dy
rekcję zakładów gazowych we Wrocławia i w Lip
ska, wykazują, iż oszczędność ta  wynosi okoto 
30°/0, a tam gdzie ze względu na siłę i jasność 
światła można zmniejszyć ilość płomieni, zaoszczę
dzenie może się stać jeszcze większem. Rozpo
wszechnieniem w krajn naszym „albo-carbonu" zaj
muje się p. J . J . Benas (Nowolipie nr. 4.)

Szczepienie m--hronne wścieklizny. Czytelnicy 
Przeglądu lekarskiego i M edycyny  prsypomną 
sobie uwagi nasze — pisze dr. J .  W iktor, redaktor 
Wiadomaści lekarskich —  jakie nad metodą 

szczepienia wścieklizny przez Pasteura podaną po
czyniliśmy. Uwagi te nie straciły dotąd na swojej 
wartości. Nalwyzsza Rada zdrowia we Wiedniu 
zajęła względem metody Pasteura także wyczeku
jące stanowisko; wielu lekarzy jeździło do P a
steura, aby się z j eg0 metodą zaznajomić, a po 
powrocie nie wiele się z ich relacyj dowiedzieliśmy 
więcej nad to. „o Pasteur sam ogłosił, a co ze 
stanowiska naakowego wiele spotyka zarzutów. 
Chorych bądź podczas leczenia, bądź po odbytem 
jnż leczeniu zmarło około 20 osób na blisko 1700 
leczonych. a pomimo to wszystko czytamy w cza
sopismach fachowych i niefachowych, że rozpo
częto takie samo /czepienie na jednej z klinik 
wiedeńskich. Jeden tylko prof Frisch w Wiedniu 
przybywszy od Pasteura ws lął się do dzieła nale
życie, albowiem przeprowadza ściśle szereg do

świadczeń na zwierzętach (z doświadczeń tych 
zdamy sprawę), które wiele przyczynić się mogą 
da rozjaśnienia kwestji szczepienia wścieklizny. 
We Lwowie w uk. Szkoła weterynaryjnej zaczę
liśmy robić przed 3 laty doświadczania w tym kie
runku z prof drem Seifmanem, Które jednakże 
muiieliśmy przerwać. Dr. Szpiluian zajmuje się 
tąż samą kwestją od lat kilka, a obecnie wspólnie 
z prof. dr. Kaayjem, czynią stndja podoDne ja t  
prof. dr. Frisch w Wiedniu.

Wyzysk obłąkanego. Przed dwoma miesiącami 
przybył do Warszawy pan K . , obywatel z Woły
nia, celem podniesienia samy 18.000 rabli srebra., 
znajdującej się w depozycie Banka państwowego. 
Pan K. jnż po otrzymania pieniędzy zabrał zna
jomość z niejahiemi Janem Ryszoldem i W. Mor- 
nerem, Ten ostatni był kiodjś dysponentem, czy 
też nawet wspólnikiem znanego z łapania na kau
cje domu komisowego pod kierunkiem zbiegłego z 
Warszawy Henryka Baryckiego. Nowi znajomi do 
Wapółki z panem K. mieli założyć jakiś interes 
ajentnrowo-komisowy, o czem K. doniósł listownie 
swojej żonie. List brzmiał dość dziwnie, lecz 
pani K., znając męża, jako człowieka ostrożnego 
do wszelkich interesów, wcale się otrzymaną wia
domością nie zaniepokoiła. Tymcsasem ktoś z krew
nych K . , zamieszkały w W arszawie, zauważył 
przy spotykania się z nim jakiś nienormalny stan 
umysłu. Zawiadomić więc panią K . , aby przyje
chała i rozciągnęła opiekę nad mężem. Tak się 
też stało i żona odrazn, po pierwszej rozmowie 
poznała, iż małżonek wpadł w manję speknlaoyj 
dziecinnych, słowem, iż umysł jego nie jest w po
rządku.

Dla ocalenia majątku zajęto się zbadaniem 
stanu zdruwia K. i na podstawie orzeczenia leka
rzy, została uzyskaną kuratela sądowa. Przedtem 
jednak K., oprócz oddania Mirnerowi i Ryszoldowi 
całej gotówki, pozaciągał rozmaite zobowiązania, 
popodpisywai weksle, rewersy itp. To wszystko 
musi być obalone drogą procesu, a przeciw dwom 
osobistościom wyżej wymienionym, wystąpiono z 
procesom Karnym o świadome wyzyskanie człowieka 
obłąkanego.

Na złość księciu Stumarkowi, Na początku 
lutego znajdował się w W estf. Merlcur następu
jący inserat: Kupiec przyjemnej postawy, liczący 
33 la t ,  posiadający wielki interes 1 znaczny ma
jątek, pragnie, pobudzany ao tego ostatniemi roz
prawami w Izbie poselskiej, poślubić tonę. Ponie
waż wszyscy mówcy, mianowicie k.Iąż? kanclerz, 
nsn&wali przewagę Polek, przeto reflektuje adept 
tylko na Polkę. Nie potrzebuje ona posiadać ża
dnego majątku, mnsi atoli mleć piękną figarę i li
czyć 17 do 20 lat. Łaszawe oierty si.b A. “W 
100, można przesłać do Ekspedycji tego pisma". 
Otóż obecnie W estf Merlcur dowiaduje s ię , że 
w skutek anonsn teg o , przyszło małżeństwo do 
sKutku. Kupiec ów ożenił się wprawdzie z nieza
możną lecz pięnną P o lk ą ; małżeństwo to bawi o- 
becnie w Neapolu, a następnie przenosi się na st iłe 
do nas — do Galicji.

Olbrzymie działo Z fabryki Krnppa, pr*ozna
czone dla Wioch, przybyło w tych dniach na oso
bnym ad hoc zbudowanym 23 metry długim Wuzie
0 32 kołach do Antwerpji — zkąd na parowcu 
„Eugineer* przewiezione zostanie do Spezzji. Ol
brzymie to działo , mające 13 metrów długości, 
wazy bez zamka 118.000, a z zamkiem 121.000 
kilo — czyli 2.360, respect. 2.420 oetnarów. — 
Je s t to największe działo, jakie do tej chwili 
istnieje.

Wice-admirał fńomasset przedłożył R zą
dowi plan, mocą którego za pom-cą kanałn teb 
wielkiego jak  Suezki, Paryż stałby się portem 
morskim.

Czwarty tunel alpejski zaczęto kopać w gó
rach rozgraniczających departamentu Drome i 
Hantes-Aipbd. Nowy ten podkop leży nalin ji kolei 
łączącej Francję środkową z granicą włoską przez 
G<*p i Briaacon i mającej bardzo ważue znaczenie 
strategiczne.

Technicy polscy na Wschodzie. K ur. Wursz. 
donosi: Przybył do Warszawy Inżynier Sośnicki z 
Stambułu i objaśnił nas, ze los techników polskich 
w tern mieście jesi nie do pozazdroszczenia. Oi 
wszyscy, którzy są w służbie rządowej, od kilku 
miesięcy nie pobierają płacy, ponieważ Rząd budo
wę kolei wstrzymał. Prywatni przedsiębiorcy dla 
stagnacji w interesach zrzekli się antrepryz i po- 
oddalali specjalistów a nawet robotników, którycn 
tam jest wielu z kraju naszegu.

W ladoffiuści literackie f artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Kajmnnd B a c z y ń 

s ki ,  kumpozytor i historyk musyki, przybył une- 
gdaj do Lwowa, gdzie dłuższy czas zabawi celem 
poszukiwania zabytków do historji muzyki w Pol
sce, w bogatych zbiorach biblioteki Ossolińskich. 
Kumpozytor, który równocześnie pracuje uad dra
matem muzyosnym p. t. „K o n i I da "  z czasów 
Bolesława Chrobrego, zamierza pod. za. swej obe
cności w naszem mieście wystawić swój poemat 
symfoniczny p. t. „ Ma r  ja ,"  osnuty na tle poematu 
A. M a l c z e w s k i e g o ,  utwór, o którym swego 
czasu dzienniki nosze donosiły. Jak  słychać, Dy
rekcja teatru 1 wowskiego przyjęła ten utwór 1 za
mierza wystawić go niebawem na naszej scenie.— 
P. Wa h l ,  artysta-malarz, nczeń M a t e j k i ,  któ
rego obraa „Uriel A costa" o trzym ał na Wystawie 
berlińskiej nagrodę — przybył z Monachjum do 
Lwowa na Krótki czas.

(S. P ) Z teatru. We wtorek wystąpił p. 
Florjański w „Gaskuńczykn" po raz pierwszy po 
powrocie z artystycznej wycieczki do Warszawy
1 Pragi. Publiczność sgromadziła się na to przed 
stawienie dość licznie i w itała p. Florjańsklego 
nader serdecznie. Spora nadto część oklasków 
przypadła tego wieczora w ndziale pannie Prann 
(Casoarita) i p. Skalskiemu (Gubernator). W środę 
odbyło się „wiadome" przedstawienie „Wicka i 
Wacka," we czwartek zaś dzięki przedłużonemu 
w nassem mieście pobytowi pani Zimuj®*, ujrze
liśmy wznowioną farsę Barriere a i  t  „Trzpiot" 
(Tete de Linotte). Ni® podyemy treści i oceny 
sztuki znanej zresztą naszej pobhuzności z przed
stawień na tutejszej scenie przed kilkoma laty. 
Zaznaczamy tu tylko, że przedstawienie wypadło 
woale dobrze. P ari Zin-ajer (Celestyna) była pełną 
temperamentu i naturalnuści trzpiotką i w trafnie 
obmyślanej grze uwydatniła wiele momentów, skła
d a j ą c y c h  się na całość wielce udalą. Postacie 
Chan paneta (p. Frenkel), Grimoine’a (p. Wojda- 
lowicz), Stephena (p. Zboiński), wypadły wyśmie
nicie w grze odnośnych artystów. Sumiennie też 
opracował swą roię p. Walewski (Juljusz), który 
w farsie francuskiej znajduje zawsze wyborne pole 
do rozwinięcia gry pełnej życia i naturalnego hu
moru. Bezbarwne rólki Elmiry i Cecylii oddane 
zostały woale przyzwoicie w grze pani Wehńaklej 
i panny Pysznik. O grze pani Rajmund (Olimpia) 
i panny Iżyckiej (Katarzyna) tym razem jeszcze 
przemilczamy ,. Sytuacje zwłaszcza w akcie dru

gim były woale dobrie obmyślane, a ssybkie tempo 
gry i w ogóle widoczna -ta r inność w wykonania 
„Trzpiota," świadczą nader korzystnie o zdolności 
reżyserskiej p Walewskiego. O wczoraj.sem przed
stawieniu „Georgetty" nie mamy nio nowego dc 
nadmienienia — teatr był z&ledwo w połowic za
pełniony.

Pofiiedzi&łkowe przedstawianie na dochód 
chorego p. Aleksandra Podwyszyńskiego, zapowiada 
się świetnie pod każdym względem Popyt za bi
letami jest jnż od dni kilka dość znaczny. Nader 
interesujący program przedstawia się w następu
jący sposób:

Część I . :  1. Uwertura; 2. „Fedora* (wy
jątek z aktn trzeciego, odegrają paui Nowa
kowska i p. W oliński; 3. „Grzeszki babuni," 
wodwil w 1 akcie p. M. Huuor&. Osoby: Pani 
K lara: pani German — Klara, pani Piasecka — 
Leon, pani Z i m a j e r ) ;  4. „Żydówka," arja z aktu 
drugiego, odśpibwa amatorka panna B.

Część U. ] „Zbójcy" (wyjątek z aktu 1 .,
o d d a ją  pp. Żelazowski i Szobert). 2. „Było to 
pad Wagram," komedja w 1 akcie E. Grange i 
Thiboust. (Osoby: Champaine, p. 2 boiń.hl; Yergot, 
p. Ruszkuwuki; Izydor, p. Kasprowicz; Marja, 
panna Iżycka) 3. „Nieszczęśliwy baletnik," mo
nolog Kotzebnego, wypowie p. Frenkel. 4. „Kape
lusz bandyty" ^akt. n .  obraz dragi).

Część I I I  : 1. „Zielona wyspa," wale z chó
rem, odśpiewa pani Skalska. 2. „Waomarz," mo
nolog Gawalewieza, wygłosi panna Pysznik. 3. „Icek 
Silberetein," odegra p. Skalski. 4. „Nr. 36 i 37,* 
komedja w 1 akcie z fr. M. Michel i Choler, (ode
grają pan ie . Piasecka, Urbanowicz, Wisłobodzka, 
pp .: Piasecki, Walewski, Wojdałowicz).

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę: „Ma 
sKota" (występ p. Adolfiny Z i m aj er).

Ju tro  w niedzielę po południa: „Gwiazda 
Sybeijl," wieczór: „Pani majstrowa z Chorąż- 
czyzny" (w roli tytułowej wystąpi pani Adolfina 
Z i m aj er).

Amatorskie przedstawienie odbędzie się w nie
dzielę dnia 10. paźazierniKa w Stowarzyszenia 
„Gwiazda" na korzyść funduszów Stowarzyszenia 
(w lokalu własnym przy ni. Franciszkańskiej 1. 7). 
Odegraną bęazie: .,Noc Świętojańska," obraz lu
dowy w 4 aktach ze śpiewami 1 tańcami, orygi- 
ginaluie uapisany przez Adama Staszczyka.

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych • (przy placu 
św. Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące o- 
b razy : Matejki Jan a  „Utopienie aułtanki" («zkic
®l®jny). Grocholskiego Stanisława „Jezu Chryste 
zmiłuj się nad nami" (obraz olejny). Bińklewicza 
Stanisława „Polonia" (obraz olejny większych roz
miarów).

Akt uroczystego otwarcia
roku szkolnego 188617 na Uniwersytecie lwowskim.

Stosownie Jo ogłoszonego programu uroczy- 
uiośti rozpoczęło się solenne nabożeństwo w ko
ściele św. Mikołaja, celebrowane przez ks. infu
łata  Jurkowskiego, poczem Senat uniwersytecki 
z rcjktoijend. na czele, tudzież ciało nauczycielskie, 
goście i młodzież nniwersytecka udali się do 
auli gmachu Uniwersytetu. Zgromadzenie powi
tał przemową rektor, prof. dr. Tadeusz P i ł a t ,  
rozwijając obraz stanu rzeczy w ubiegłym roku
1 projektowane reformy. Uroczystość zakończył 
■>dczyt inauguracyjny dr Janowieza, profesora 
bntorji prawa niemieckiego o sądach westfal
skich „femy*. Odczyt ten ściśle naukuwy, pełen 
ciekawych szczegółów jaano wypowiedziauych, 
okaże się zapewne niezadługo w druku. Co zaś 
do mowy rektorskiej, stawiającej niejake program 
kierunków naukowych dla całego Uniwersytetu 
zarówno po siroLii profeoorów, jak młodzieży a 
prócz tego zwracającej uwagę na to, w jaki spo
sób praktycznie należy wytwarzać i rozwijać siły 
naukowe w kraju naszym, zasługuje tern samom 
na baczną uwagę.

Oto własne wyrazy rektora:
„Stało się zwyczajem naszego zakładu nau

kowego, iż przy uroczystem otwarciu nowego 
roku szkolnego, rektor urzędający zagaja pu
blicznie posiedzenie krótkim poglądem na stan 
Uniwersytetu i zaszłe w mm zmiany. Zwyczaj 
to między in n e j ,  jest z tego także względu 
chwalebny, że daje sposobnosć zapoznania ze 
sprawami Uniwersytetu szerszej publiczności, k tó 
rą rozwoj najwyższego zakładu naukowego żywo 
obchodzić musi.

To też witając uprzejmie i serdecznie imie
niem Senatu akademickiego dostojnych gości na
szych, szanownych kolegów, oraz garnącą się do 
tego przybytku nauki młodzież, chcę za wzorem 
poprzedników moich w urzędzie rektorsk.m, kil
koma uwagami odnoszącemi się do stanu i przy
szłego rozwoju naszego zakładu, uzupełnić zbyt 
niedostateczny obraz, jak- daje drukowany pro
gram Uniwersytetu na obecne półrocze.

Frekwencja naszego Uniwersytetu od szere
gu lat faluje między 900 a 1000, a nawet tysiąc 
kilkadziesiąt słuehaczy. Zmiany ogclnej cyfrze 
słuchaczy od roku do roku i znaczniejsze stosun
kowo zmiany między kursem zimowym a letnim, 
nie dozwalają wnouić w wyraźnej tendencji do 
wzrostu lub nbytku. Wszakże jeśli, jak słuszna, 
weźmiemy w poiówuanie oitresy kilkuletnie, w 
których zacierają się fluktuacje chwilowe, naten
czas występuje, mianowicie od wprowadzenia 
wykładów w językach krajowych, ciągły stopnio
wy wzrost frekwencji, bedąct j świadectwem ży
wotności naszego Zakłada.

Ilość katedr i wykładów, jakkolwiek nie w 
jednym kierunku jest nie wystarczającą w obec 
dzisiejszego rozgałęzieuia nauk, wzrastała stale 
w latach osiatnicb, a rok 3'1 3gły również w tej 
mierze w y k a z u je  postępu. Mianowicie przedsta
wione zostały wys. Ministerstwu wnioski w spra
wie utworzeni:, zwyczajnych katedr prawa pol
skiego, nistorji polskiej, geografii, tudzież 2 
nadzwyczajnych k a te ir  języków słowiańskich i 
chemji analitycznej. Wnioski te niewątpliwie 
przychylnego doznają załatwienia. Obok tego 
w zra.ta i ilość wykładów przez habilitacje, z 
których trzy : z historji powszechnej, z prawa 
karnego i z prawa rzymskiego dokonane zostały 
w roku ubiegłym, a w toku są cztery dalsze:
2 z prawa karnego, jedna z procesu cywilnego i 
jedna z prawa handlowego.

Wielkiej wagi dla rozwoju nassego Zakładu 
sprawa nabycia gmachu uniwersytecki >go przez 
państwo, jakkolwiek formalnie n u  ukończona je 
szcze, może już dzisiaj, gdy połowa ceny kupna 
została uiszczoną, Dyć nważaną jako załatwiona 
stanowczo- Dochodzenia w sprawie miejsca pod 
budowę osobnego instytutu chemicznego, zostały 
zarządzone prz^z wys. Ministerstwo. Gdy insty
tut ten stanie, da Bog w niedalekiej przyszłości, 
i gdy na^ąpią odpuwiedne zmiany w głównym 
gmachu Uniwersyteckim, uchyloną będzie obecna 
ciasnota sal wykładowy.-h, tudzirż muzeów i bi- i

bliotek, które i  roku na rok wz.a6tając, wyma
cają niezbędnie wygodniejszego pomieszczenia.

Wspomniane tutaj i dalsze jeszcze o b j a w y  
ż y c z l i w e j  d b a ł o ś c i  c e n t r a l n e g o  z a 
r z ą d u  o ś w i a t y  o r o z w ó j  n a s z e g o  U n i 
w e r s y t e t u ,  napawają nas otuchą, że przyjdzie 
nareszcie do spełnienia gorącego życzenia nasze
go, popieranego uchwałami Sejmu krajowego i 
Rady państwa — uzupełnienia Uniwersytetu Wy
działem lekarskim. R z e c z ą  n a s z ą ,  r z e c z ą  
p r a c o w n i k ó w  n a s z y c h  n a  n i w i e  n a u  
k o w o-l e k a r s k i e j  p a m i ę t a ć  o t ern,  a b y ś  
m y  m o g l i  w y k a z a ć  w k a ż d e j  g a ł ę z i  s i 
ł y  n a u k o w e ,  u p r a w n i o n e  do  z a j ę c i a  
k a t e d r  m e d y c z n y c h .

P raca naukowa literacka jest nietyko wa
runkiem nauczycielstwa uniwers. ale i stałym 
obcwiązk.em tegoż, a dodam tutaj, zarazem we
wnętrzną dla pracownika na tom polu potrzebą. 
Prace naukowe ogłaszane drukiem przez człon
ków ciała nauczycielsicibgo są dowodem żywotno
ści i postępu instytucji, do której należą, oraz 
śroukiem wptywu i znaczenia jej w szerszym 
świecie naukowym. Lal temu 10 kolega Liske 
zestawił prace literackie ówczcsn ge ciała nau
czycielskiego naszego Uniwersytetu, a porówny- 
wając jego działalność naukową z pracami po
przedników, dowodnie wykazał, jak dalece bezza- 
sadnór„. były twierdzenia, iż zmiana w języka 
wykładowym wyszła na niekorzyść umiejęt
ności. (Dokończenie nastąpi).

Ruch Stowarzyszeń.
Walne Zgromadzeniu Ottłunków „Towarzystwa 

wzajemnej pomocy nanczycieli i nauczycielek miej- 
skiuh szkół Indowych" we Lwowie odbędzie się 
10. października 1886 o godz. 3. popułndnin w 
sz K o le  ieńskiej im. Konarskiego (w ratuszu II. 
piętro).

£ izby sądowej.
Bukaiaszt 4. paździjrnika.

(N tesw ykiy p , oi.es).
Napis na grobowca stał się powodem o.ygi- 

naine proebsn w Bukareszcie P rted  parn miesią
cami zm i.i tn niejaki Cntzaridza. Poniewai śmierć 
była nagłą, przeto bratanek zmarłego, inżynier 
Cutzaridza, zażądał ekshumacji i sekcji zwłok dla 
przekonania się, azali był to skon uatmalny. Ob
dukcja nib wykazała nic podejrzanego i zwłoki 
napowrót pogrzebano. Faki ten jednak oburzył 
do żywego uniwersalnego spadkobiercę niebosz
czyka , p. Diamandescn, kióry też postanowił po
mścić podejrzenia bratanka. Polecił tedy nad mo
giłą smarl igo wystawić ozazaiy nagrobek 1 wyryć 
na nim następujący napit: „Tu spoczywa Cutza
ridza, któremu jednak bratanek nie dał spokoju 
nawet po śmierci, gdyż kazał go wygrzebać i 
rżnąć mu wnętrzności."

Niezwykły ten napis wywołał powszechną 
sensację. Bratanek zmaiłego wniósł zażalenie do 
Rady miejskiej pod której opieką pozostaje cmen
tarz, atoli Rada nie znalazła podstawy do nsa- 
nięola napisu i ograniczyła się jedynie na uchwale, 
ażeby na przyszłość każdy napis grobowy, mający 
być umieszczonym na cmentarza, był jej przed
kładanym do aprooaty. Nie znalazłszy tntaj sa- 
tysfazeji, odniósł się p. Cutzaridza na drogę są
dową i zaskarżył p. Diaman lesou o oszczerstwo. 
W tych dniach zajmował się Trybunat tą  sprawą 
i uwolnił p. Diamanaeson od oskarżenia!

P. Cutzaridza jest tedy bezbronnym w obec 
fatalnej obrazy, jaka wiecznie ma pozostać na gro
bowca stryja.

Rada miasta Krakowa.
KiakÓW 7. października. Po odczytaniu pism 

nadeszfych do Rady L,.asia, a między temi za
proszenie od Towarzystwa imienia Kościuszki o 
wzięcie udziału jak najliczui^jszego u nabożeń
stwie . ałobnem za Gpokćj duszy bohatera w dniu 
lu  psżdziernika b. r. przystąpiono do porządna 
dziennego.

Przcdewszystkiem uchwalono dodatkowy kre- 
dyt w kwocie '600 cłr. na sporządzenie spisów 
obowiązanych do służby wojskowej w pospolitem 
ruszeniu.

Dla ubogich miasta Krakowa, tjtu łem  jedno
razowego wsparcia przez prezydenta m i a a t a  roz
dzielanego, przyznano dodatkowy kredyt w  Irwo- 
cie 500 z ł r . ; — dla pogorzelców miasta Ulanowa 
&sygnowauo kwotę 200 złr.; zakupno gruntu pod 
chodniki przy ulicy Rakowieckiej i Topolowej za 
kwotę 3200; za drnk sprawozdania fizyk* miej
skiego asygnowanu kwotę 583 złr.

Przyjęto do gminy kilkanaście osób, między 
innemi p. Wołodkowicza.

Syndyka miejskiego dr. Lisowskiego upowa 
żnioLo nadal do zastępowania gminnym Krakowa.

Na posiedzenia poniuem zamian owano p. 
Helen? Dobrowolskę starszą nauczycielką szkoły 
wydziałowej.

Gospodarstwo, przemysł i handei.
K i a d u i n o ś c i  o s o b i s t e .  Wydział krajowy po

wołał w skład Komisji krajowej dla spraw prcemjsłu rę
kodzielniczego i domowego dra Faustyna J a k u b o w 
s k i e g o ,  zapraszając go zarazem do wzięcia odziała w 
u&jbliższem posiedzeniu rzeczonej aomisji, które Się od
będzie dnia <su. października.

Subwencje. Dla karsu robót ręcznych i nauk 
1 andlowych dla kobiet w Krakowie, przyznał Wydział 
krajowy subwencję w kwocie 600 złr.

Nowo powstałym spółkom wodnym dla osuszenia ba
gien Niskich i Budniekieh, wyasygnowaną została z fun
duszu krajowego kwota 5000 złr. na poczet zasiłku, { rzy- 
znanego tym przedsiębiorstwom odnośną ustawą k ijow ą.

S p r a w o z d a n ie  o  z d a n ie  u r o d z a j ó w  w e 
w s o h o d n ie b  p o w i a t a c h  G a l i c j i ,  ułożone z ra
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .
(Dokończenie.)

Z ą k i  smutno wyglądają. Posucha zupełnie trawę 
wypaliła. Otawy będzie bardzo mało, albo po większej 
części wcale nie.

R z e p a k  w Bełzkiem zły, w Ha nockiem dobry, w 
Jarosławskiem dobry pomimo posarhy, w ijamborskieir, 
toż »amo. W Taruopolskiem bardzo piękny. Koło Podha
jce, Kozowy, Jazłowca dosyt dobry lob średni. Koło Potoka 
Złotego gąsienica n sz zy, pod Haliczem ucierpiał bardzo 
od posuchy, podobnież w Borszczowskiem.

K d k u r u d z a  w Sanockiem i Złuczo yskiem j o ogro 
dach piękna. W Zbaraskiem skoszono na paszę Kpło 
Komarna dobra. W okolicy PodLajec, Kozowy średnia. 
W okolicy J tzłowca zbiór zaczęty Plon będzie doory. 
Koło Poloka Złotego, Halicza, Barszczowa, aukurudza 
dobra. Na Pokuciu, koło Kosowa, Żabiego bardzo dobra

K a r t o f l i  w okręgu Nicmirowakim wyknpan j  
morga 8 k„rcy. W  Bełikiem p ioń żredtai; Łoi- Kamionki 
Strumiłowej dobre, zaczęto kopać. Pml KuIikuW.m bar
dzo dobre -  je»ł 66 oetn, metr ■ i_orgi. W  Sanockiem



T a m rm  p o lb k l

<v-™, W si*  „f^ flL lT  j W  0M *kf rS-jC-wę- ' Ko}* 
SądoWłj in aa*7"M»jV k*< w  fcofcy s morgo d»cry.«i 
karteli. "W 8 « h U » K «  Jut  M o ' poi- ki.akian,, lecz 
d.ob_j. W n .  k J i l  — dotąd kopfcć ni .-zaczęto. W Z b . 
rszkL^n łafoW* i  _ąsjK-, i.«  pod Krzakiem- jesi m ii o. 
Ko}* C irfW ui, Dedfaajao, plon dobry; W okofley Koz wy 
śreAjA‘ ?(LJ*tlĄtkołw-Ji*fo*i*». Pod BttfezwiL, w Stani* 
»/awav»M ja , '  DoiJ>™»or8kł«ip i Kołomyjskiem dobry Ko
lo D o la iftt khrw-fli i ie  an d *  ły.

S i »J t  ę ptrdoka b y  1*0 opóźuilo, rola bowiem tylu 
tak t^iłftią £*' pjtnimo aalei.waaia i bronowania nie da}a 
się »nńfo«łyd w  .ka>et (.jego oziminy wczetnie siane 
powsohodziły n a d lu , lab woale nie wschodziły i dopiero 
te.az pb' deizcaafh kiełkować zaczęły. Obawiano się, by 
leżąe urągu w ziemi ziarno nie iti-upieszało. W wieln 
g .podarłtwach ociągano tie z biejbą. oczekując deizezu. 
ói eonie siew wszędzie j„z skończony, lab się kończy. 
Psz.aich siana rzędewwmi siewnikami powschodziła dosyć 
dobrr-j, siana n i  siewnikami szerokorzntnemi nierówno 
i rzadac.

B s b o o i s n a  w 3kręgu Niemirowskim kosztuje pie
sza 20—80 ct:, ciągła 1 zł. 50 et.—2 zł., w Bełzkiem 
piesza 2C—40 ct., zaprząg parokonny 1 zł. 20 et. W o k o  ■ 
licy Kamionki Srtmmiłewsj pł»-ą & ot- °d wykopania 
korca kartofli. Pod Kulikowem kosztuje robotnik pieszy 
25—40 e t, siswaez 40 et., pł*tg 1.50—2 zł, W  Sanockiem 
dzień piejzy płacą 25 et., ciągły parą bydła 1 zł 20 et. 
W Jarosław .tiem  dzień pie.zy kosztuje 25—40 et., cią
gły 1 *,ł. 20 et. — 2 zł! Koło Chyro w a dzi.ni pieszy 
25 -35 ct. oiągły 2 zł W Złoezowsl iem w ogóle robotni
ka łatwo JL ..Ć  i tairi. Koło Kórnarna płacą dzień pieszy 
2 0 - 2 ?  ct.', ciągły i  zł. Koro Podhajec, Kozowy, kosztuje 
dzień pieszy 18- 3* e t; ciąg] r 1 zł. 20 et. podobnież ko
ło Jaałowca. Bą teza, Potqka Złategw. W Borszczowjkiem 
kcszrvje dzicz, piezzy 35 30 et., ciągły 3 zł. Koło Ża
biego, Kc.sowa, Dclaryna płacą dzień pieszy według ro
dzaju roboty 30—80 et., oiąg»’y 2 zł. w. a.

. Han<|ei i eiupori z b o z a  a  kołuje r o  ■ 
s y j o k i e .  Z O d e s y  donoszą: „Stosunki zbytn zboża 
na taigwsik uwsopcj.ki k przybierając* z powodu wielkiej 
konkurencji ze strony Ameryki i Indyj formę coraz 
uciążliwszą, chł* { oehop k -1 jo n  ro, fc’ra do szczegól
niejszy :b ząłuęgóa* wyaiife ąboże bowiem Stan ow i 

dla nich najgłówniejszą t%eć- .ACj> '* .aportu. W z<>bie-
W  - W 1 *, cJ»rą naj*jf..w*jy udział u. zarządy ko- 

ltijjs ‘prowusdią. ni d« pgrtńw marskich, 
-kolej S  - 1 |  t  d i o w o - Z a e h o d  n i a ,

, w ,z sca aię peeąąwsiy od Oaasy 
im :-T *»»***» redakcy jne Owo*

y d - r  a fc ą a u , 9BBOĆ1Ł H»ewo-
■«ww* n e w ą d * f  -arfesją A WPHdal* -  gi*u
meiakąąws j ^ m t s* l«4^w a4.,-k« ia ą  ^ g . . .  do.m a*-- 
. JBó*kA f* g tą % ą ,» l |K $ ,n a  ą ttffy  — M^zym*! -uga* 
zyny. aWąoiwą pgyeąąwn* ^ąfystąlem j w o^km u <*ehąi«*- 
i e j* i  W  t e n  r fW u k o w ą p c  ki Siuu jB u ip U a e y ju o

de p ,tn d  ę  U  »  n u  u ,  um  « n «  ■. Ęoiąj U  wspiera 
nadk* sbeiajwj inuąąM. jesącza » słote zn.mi
i l b - l i i  i i in e ą ^  p r ^ j j a n g s  z l ^ o i s  •  <1 t  o l -  
n  i  k  i  W W b  l « i  **■» im  zadM zki (p e o ie ra ją e  s ta je

któryoa wyaokość nie moie- pcaekraezać 7S0,, war- 
lotiw «W »- podługr kad(Ur*zuwyolt ee¥ w Gdy. e. Aby len 
in t  tea, a«Ji<«ktwy -oaaacrzyd, zaw_rto z p.wnym bankiem 
Kijąyułnm ąhMd, mający m , cela sąybkie dostarczenie g* 
tńwU a a  nalia*U fboiuwe, ndkżeUne t<* in jaeb  tej ku
le li a *  pryeaueaealezi zbąz. do Odesy, Kygi, Królewca 
lub Gdańska. Dzięki, tym ząra%taenioa. iaterea komisowy 
taj kolei raaweUęl- się rBudawyezai korzyzUue i w cgóle 
eksport ib#fa t ! a Gdeia wzmaga się ustiwiezoie. Po 
dobne elg i w ogóle pomoc eilną da»ą takie ione koleje 
ekcperttwł zboża i  w n ątn a  półpoaao Roiji — oie tal 
dziwnego, to  pomimo inuypb niesprzyjających warunków, 
rosyjski eksport zboża utrzymuje si; zawsze na znacznej 
wysokużoj*.

Tak dbs^ą soleye rosyjsaie w dobrze zrozun-ianym 
iuterooie własnym o najżywotniejsze sprawy każdego 
k r* jr  re lo M M g O o -e k # f* r t zboża- A u- nar tymczasem, 
eo się dzieje w taj. mii » J  W atahy , aby aze^owie biur 
komercjalnych uZazych kolei prsestudjowali rtykuł po* 
t,fc,ry i wri^I yo sob.e do serca

lA, r ,’Fi .o fl.J t. JanapKwlid,, c. k. di-erańta nadwornego 
i ą n d r tr t .  obwodowego w KoraeuLorfeU. 

waywiąi zadoi*. życzeniu, bańskiemu, potwierdzam 
-U it jOtim ze wrejokronie miałem jpoaoeniżu p rz e*  
W ya ey ąz« 6  d o b re m  s p o n ą d z c u l a  I n l e u *  
W o d ae i jsjl.ii.Uui nO<M-l Penskich preparatów wete- 
rynmyjnyili, mianiwlcir o. k. uprz. płj u restytucyj- 

ego, kitu na kopyta i racice, wazeliny kop 
i tynktury żółciom-£  dlatego p o l c w u i  je wsz' - u  ;ron- 
nle ja c najgoręcej.

Monach un 28. wizeżnia 1C33,
-1. Sonderm ann, 

król. b. nadw weterynarz.
SKłady wymienione są w dzisiejszym anonsie p. 

„Preparata weterynarskie."

lekowo i«irjpvp lin
N , io^ y^ls łfoi- 
ktńrąi-, *(br?yw  siu. 
llęheke

Pierw sze c i w i i e  już dniu 1, Listopada u. r,
j f o w ©  1 w »y. X « w e  l o s y .

Główna wygrana 120.000 złr.
Przewy&Bóa w szy s tk ie  dolych- 
czasotee m ałe p a p ie r y  lo teryjn e.

Za najw>ższem zezwoleniem N ajjaśniej
szego Pana emitowane przez Król. węg. 
M inisterstw o oświaty

węgierskie losy budowy bazyliki
w ydaw ać się rozpoczną dnia 12 bieżącego 
m iesiąca d iogą zgłoszeń, a gdy losy te 
tak przez u & c i n ą  l i c ib ę  w y so k ich  w y- 
g ra n y c h , jako tez przez s z c ic g ó ln ie js z ą  
p e w n o ść  n p c s a z e n ls  przew yższają pod 
względem korzyści L o sy  C^OtWOnegO 
K r z y ta ,  których Kurs od czasu em isji tak 
bard io  się podniósł, to rzecz je s t bardzo 
praw dopodobną, że zgłoszenia na te losy 
przekroczą o wiele liczbę w ydać się m ają
cych losów.

Z w racam  zatem uw agę szan. P ub li
czności, te tCi in in  e m is ji » lę  z b l iz a 1 aby 
z zam ówieniam i na czas pospieszyć.

Firma moja, upoważniona na Galicję, 
do przyjmowania zgłoszeń, przyjmuje już 
od dzi^ąj zgłoszenia po kursie pierwotnym 
8 i t .  50 ct. w . ą.

Pray nam awianiu nałoży zlożyó u m nie 
n a  każdy lok zam ówiony po 2 zł. gotówką, 
jako  k a u c ją  R eszta ma być w ypłacona lo 
27 Października, poczem w j dane będą 
każdemu zam ówione przezeń losy o ryg i
nalno.

K o o m lp  1 o h tO in n U  a  k t ó i j c h  
p ie r w s i -  Ju k  d n ia  i  Ł l s I o p u U  b  r  )
o w ygranych  n as tęp u jący ch : 200.0U0,
120.000, 100.000, 75.000, 60.000, 50.000,
20.000, 15.000, 10.000 zł. itd. Najniższe 
w ygrane wynoszą 6 do 10 złr. w a.

AUGUST ŚCHELLENBERG
d o m  b a n k o w a  i k a n t o r  w y m ia n y

w e L w ow ie . 2539 3 - 3
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Rubryka .Nadesłane' nj* iwł-mouat m 
, klopa t«ż iadnej oJpow-aozJtłnosci

' m u j * . _________

od Redak 
za nią

Hpódżiękowanie,1
Aodziu* i  p. uu trłegc  A ndrzelt Dolnickid- 

probaswza z tih ikzyc, 9kł-»d* aój*jrdeczniej 
bzo pod**ąkowam» u* dna a . ostatniej usługi 
gr. kaw duchowieństwu dekanatu złoczowskiego, 
tudziaL iłBibawicństwa n  Lat, ze Złoezoaa, 
w8z/nU.ia -Jieanya nraędnik >m *ądu zło-zow- 
skieff*, KpMaeatoatewb S tarostw a, buiduatizowi. 
m iasta ZłMsewa, W P. Augr 1 t>nowwMewrr W P uu  
D uarakaw skej za p K y słan *  -wteń*., pafetw u 
Dfeeskteałosom i z j. Ś cisłosukienu-aa prcjiMŻeł- 
sir* iłiwtflc. ku. Juaisnki >»b i ks.‘. W  a^w-
8kiem- i a  wygleiMkliffmńw pesriabowjtclK w resz
cie u rn a  i w i i f  .tkim . ktńray w pogrzebie
tak 'iczoy udział brali, pracsełbiBj  eerdeow.* 
Bóg. « f ła d .h  . i g j  .1 f a #  t  tynam i

f t
m
#

m m r n

Polecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją

W #SOKAL i
Ł

2429 Dom banków) i kantor wymiany. 6
Polec da z p iiw iacji wykonujemy bezzwłocznie.

H A D E 8 & A S A
Wszech nauk lekarskich

D r . Fr* T  r y b u ł e c
,ji i

o s i a d ł  w  t r z e w i y ń l H *  w  rynka, 1. 7, 
i ordynuje od 2 —4 popołudniu.2548' 1— 3

D o

„Joana” Karpiela.
Szczęście, że się zwiesz doctiioem j,.ed^cina^u 
I do takich uczonych zaliczasz się grupy;
Bo gdybyś napisał albo zrobił mihę ,
Że jesteś Panie doctub med\cin(h 
Poszedłbyś z pewnością do ciupy.
Zresztą kryj się mój Panie na morzu i lądzie , 
Wszędzie ciebie ods;ukam.

Do widzenia... w Sądzie.

John G ierlach-K ow alsk i.

io

Przegląd polityczny.
Lwów 9. października

[ K o n f e r e n c j a  c ł o w a j  Do B udap Corr. 
donoszą z W iednia: A ustro'w ęgierska konferen
cja cłowa zakończyła się bez osiągnięcia pozyty
wnego rezultatu. MatLkowicz postawił kwestję, 
czyby konferencja cłowa skłonną b jła  przyjąó 
do dalszych obrad nową podstawę, a mianowicie 
oznaczyć oclenit nafty surowej poabig skali tak, 
iżby naprzykład dla nafty, sprowadzanej jako 
ciężki olej surowy, oznaczoną została pewna ma
ksymalna granica wydatności, a dla lekkiego ole
ju surowego inna granica wydatności. Reprezen- 
can. i austrjaccy oświadczyli, ie  nie mają instruk
cji w tym kierunku, i ie  ów zasadniczy Wniosek 
przyjmują ad refetrmdmi.

[ s p r a w a  Ko m j a t h y  - H e  r b e  r  t] będzie 
jeszcze, mimo odbytego ju i  pojedynku, poruszoną 
w Izbie posłów, "'a pobtedzeuiu stronnictwa nie
zawisłego poruszył p. H o i t s y  tę sprawę, jako 
należącą do Parlamentu. Deputowany — rzeki 
mówca — m oie być przez każdego, którego ho
nor pry w m y  naruszył, wezw.ny, ale nie przez 
instytucję państwową którą krytykować deputo
wany m a p-awu i obow it& L Klub uchwalił po
stawić odpowiedni wniosek, którego wypraeowv 
nie polecono kilku posłom. Deputaci a stronnictwa 
udała się do Klubu liberalnego, aby uzyskać jego 
poparcie. Słychać, że Klub liberalny m a się za
jąć tą sprawą.

/ O f i c e r o w i e  r  e r *  r w o  wij. Prarki Hlas 
naroda podaje statystyczne zestawianie wyniku 
tegorocznych egzaminów jednorocznych ochotni
ków na oficerów rezerwowych. Z tego okazuje 
się, że przy 102 pułku piechoty me dopuszczono 
wcale do egzaminu 27 Czechów z powodu nie
dostatecznej znajomości języka niem.eckicgro, z 
23 aspirr utów tylko 5 Czechów zdału egzamin. 
Przy 32. bataljonie strzelców ż 10 Czechów 
tylko 1 zdbł tgzam ;n. Przy 88. pułku p eohoty 
zdało egzamin tylko 2 Czechów. Niekorzystny 
teo rezultat przypisuje organ czeski rozp rzą
dzeniu m inistra woiny, aby tylko tacy aspiranci 
mngli być mianowani oh erami rezerwy, którzy 
władają doDrze językiem niemieckim.

[ G e r m a n i z a c j a  n z k ó ł . ]  Nietylko w 
powiatach g iań kim i in*lbor-.kim, j. k to dono
siliśmy przed tyg doi m, Ie z f  ogóle jak sie 
zda.e, w cułyra obwoazn* reji-ncji e-dański j obej
mującej powiaty: 1) elbląski, miejski wiejski,
3) gdański, mi-j-ki i wieiski, 5) raalbor ki, 6) 
starogardzki, 7) kośi i-r-ki, 8) kartu k., 9/ we, 
heiuwski — maią być wszystkie szkwły uważane 
za niemieckie i nauka reli^ji św. ma być nawet 
w niniejszym oddziale udzielana wyłącznie po 
niemiecku. Takie rozporządzenie odczy%no n a 
uczycielom na koufcri ncji pow.atowej w Wejhe
rowie. W obwodzie rejencii gdańskiej byłow r. 
1878 w szkołach wiej-Ko h  63 787 dzieci — dzi 
siaj liczba ta wzrosła i  pewnością do 70 ty- 
się y — a ponieważ przynajmmej *î  Iudnoa i 
wiejskiej n« l-ż j do narodowości polski^, przeto 
na przeszło 50.000 dzieci polskich padł werdyki 
pozbawiający je nauki religji w języku ojczy
stym nawet w najniższym oddziale

[ C a r  w Mo s k w i e . ]  Z Krakowa donoszą 
do 2'Ugblattu, ie  m inister rosyjskiego domu ce
sarskiego nr. Woroucow-Daszkow przybył do jMo1' 
skwy i oglądał carskie apartam enta Kremlu. W 
Moskwie spodziewają Bię przybycia cara, które 
stoi w związku z ważni mi decyzjami w sprawie 
bułgarskiej.

[ C a r  * w a r j o w a ł ? ]  Parysk. korespondent 
edyńslich  Jim r i do nosi, że dyjlcm acjł euro

pejska óbawla się c st»n rnepłe cara' O B u ł’ 
gafji nie Myśli on i nie mówi inaczej ja k  z wiel1 
k im 7 niepokojem i oburzeniem. W głębt&ian mil 
cz?uiu przechadza się czętso po pokoju prawie 
praoz noc u&łą.

[ J a k  d ł u g o ]  p o t r w a  p o k ó j V ]  Wj 4łUg 
twierdzenia pewnego rosyjskiego dyplomaty w 
K icthi-Ziy  tak długo, jak  długo jeszcze żyć bę
dzie cesarz Wilhelm. Ncu. Ztg. powtórzyw szy to 
pisze od sieb ie : „Wyższe sfery polityczne i woj
skowe w Niemczech wiedzą ju i  od kilku lat, iz 
na dłuższą przyjaźń między Rosją _ Niemcami 
liczyć nie można i że chwila Wystąpienia czyn
nego w duchu pansiawistycznym naznaczona jest 
w Rosji stale i nieodwołalnie- J u i  teraz przy 
znaj * się Rocja do tego, że dotychczasowy pokój 
z Niemcami i Austrją je s t niewygodnym spad- 
t iem po Aiekcandrze II., którego corychlej trzeba 
się pozbyć".

[ L o i d  R a n d o l f  C h u r c m l l ]  jak donou 
Journal des Dćbais odwiedzi ks. Bismarka, lerz 
nie jest jeszcze pewnem, czy uda się do A ustrp

\Z  m i s j .  f l e r b e t t e g o ] ,  a nieuiniej z po
dróży lorda Churchilla wnosić można, iż w obe 
cnej chwili obok bułgarskiej, otanie s!§ kwestj- 
3gj| ska przedmiotem głównym polityk europej 
skiej. Termin, do którego przyrzekł Gladstono 
ewakuację Egiptu, zbiiza się bowiem, nadto w 
kcnwencji z 18. maja 1885 r. wyznaczoną jest 
suma v ydatkow adm inistracjinycl dla Egiptu i 
stypulowaną jest z nadwyżek opłata procentów 
zagwarantowane] przez mocarstwa dziewięciomi- 
Ijołiowej pożyczki. 1 ta  konwencja straciłaby w 
oaju 1887 r. moc oDowiązującą. gdyby Eg^pt nie 

był w stanie zapłacić procentów. Z tych tedy 
stosunków pragnie skorzystać Francja i inicjuje 
zwołanie konferencji europejskiej dla rozw.ązunia 
kwestji egipskiej. Do pokrzyżowania planów fran
cuskich dąży widocznie misja lorda Chur Lilii 
który już niedawno w Izbie niższej oświadczył, 
iż gdyby Egipt nie był w stanie z własnych u> 
chodów proc.ntćw  europejskiej pożyczki opłacić, 
w takim razie gotową będzie Anglja te procenta 
Zapłacić, byle tylko nie dopuścić uo zebrania się 
europejskiej konferencji. Czy i o He się powie
dzie misja Churchilla, nie wiadomo. Dziś tylko 
zanotować należy, iz do Polit. Corr. donoszą ze 
Istambułu, że wpływy francuskie i roi j  ssie „k.o- 
rowi.no są mi tętnu, afcy skłonić Poftę do zaak
centowania swęj polityki egipskiej. Jeszcze ja  
ouirij D r mi pod tym względem n-stępując] tele- 
grmn N . fr . Pre.se  ze Stam bułu: Tureccy amba
sadorowie w PetersDurgu 1 Paryżu Szakfr p iśza 
i Essad pasza, plrzybjh do Istambułu, aby nu 
specjalne życzenie Jttządów. przy których rą  uwie
rzytelnieni, doradzać Turcii, iżby ta dumagała 
się od Anglji ewakuacji Egiptu.

[ K r ó l  s e r b s k i ]  udał się przedwczoraj w 
nocy do białogrodu królewskiego (Stuhiweissen- 
burg), dokąd zaproszony został przez hr. Zichy 
na polowanie. W przyszłym tygodniu uda się 
kroi z tamtąd dc Belgradu.

[ Z b r o j e n i a  w ł o s  t i e ]  Z Wenecji do- 
uuszą do Noue fr. Presse, że w tam te j izym ar
senale gorączkową rozwijają czynoość. Z począi 
kiem przyszłego mr-siąca mają^ być puszczone 
na wody dwie lodzie torpedowe i jedna łódź ka- 
nonierska.

l i f i m  fiiisimjiiimu Pdlsfcwiu.'’
(OK) Wiedeń 9. października. S e  jm  g a l i -  

c y j f k i  z h i i - r z e  s i ę  d n i a  10. g r u d n i a .
(OK) Wiedeń9 paZlziermk . Neue fr. Presse 

w korr-spondf-ucji z Niwosiehcy potwierdza do
niesienie De. Polskiego o zbrojeniu mę i kon- 
centrac<i wojsk r.isyjrkieh w Besarabji.

.O m  Wiedeń 9. października. Wiadomości 
prywatne dzi nn.kow tutejszyi h zgadzają bię z 
douipsn ni.iiui urzędowemi, że K a u l b a r s  robi 
w.-Zrdzii flasco.

Drezno 9. października. Lord C n u r c h . u  
przyi ył tu wczoraj i odjechał natychm iast do 
Wiednia. (

Bfdda-Peazt 9. października. B ud. Corr. 
mniema, że wynowied enie ugody austro-w ęgier
skiej nie może oyć uniknionem.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9. października. Pol. Corr. oświad

cza ba podatełm  doniesienia poselstwa serbskie
go, że o wrzekomem wykryciu sprzyciężenia 
na życie król* M i l  a n t  absolutnie nic nie 
wiadumo

Ruszczuk 9. pa/dzierbik*. K a u l b » r s  od-
< l i  x t i wa łrdzią  żaglowa i przy

był tu  z  pow odu n ie p o m y śłn cg c  w ih th r ‘dop iera  
o g o d zin ie  0. Ś w ita  R a  u ) b n r  su  sk ład a  się ty l  * 
1to i  trze ch  osób. N a s tacji i , d o r e j  -eczekiw ał* 
g o  tylko konsu l ro sy jsk i; P raw dopodobn ie  a  p o - 7 
w odu uap aU aa t)  zm roku  n ik t  n ie  p rbyby ł, a b y z e -  > 
baczyć d y g n ita rz a  roży jsk iego .

Sofja 9. października. Wczoraj podczt-o 
ourzy na Dunaju, obawiano się tu o los K a u l -  
b r . r e a  który m iał edwagę puścić'się uyicłą 
łodzią du Ruszczukti.

Madryl 9. października. S a g a s t a wręczył 
królowej prośbę wszystkich ministrów >o dy
misję Królowa poleciła mc złożenie nowego ga
binetu.

Wiadomości giełdowe.
lw ó w  i. 8. pafL ie io  (Z 1.4. handlowej). I. akoiś 

n  sztukę: Kolei gal. K aiok Lad wiła a 205 W  194 50 dó 
198'—, Kolei L w ów -C zei^-Ja.jy  224 — do 227—, fiasku 
inpot. palili. 278'— jo 284 -, K . ku Kred gai. 215— do 
320’-r-. II. Listy zastawne _ j  100 złr. w a austr. Towarz. 
kredyt, gai ziem. 5°/0 i00'50 do 101'50, Towarz. kredyt, 
ja l. ziem 4°/„ »6'— dc 97-—, Tow. kred. gai. ziem. 5*f*
’.i 0 50 Jo 101'50, Tow. kred. gal. ziem.4-,„ 98 50 do 94 b0 
Janka kr»jOnej<> 4*/»*/o >■ * c6'— do 9 5 —, Banka
Lip. g< 1. 6*/t  10150 do 103 .— JajK u nip. gal. 5*/0 9v 3G 
do 100 80, Banku hipot. gal. i 5°/. prsm. f02’50 do 103 50. 
I li. Listy lłuine za 100 »łr. Ualic i-.kł kred włoi :. 
(duw nitoj 6*/o/ 8°/- w. a. w lii rełd — — do 5 4 —. Gal. zak;. 
ared. włokc. (d.wuiej 5*/©) 2*/»*/0 w »• w iikwii — ■— co 
50 —, Ogoln, roln kre lyt. z^fc‘ dla Gal. i Boa. 60/t ii - 
w 1. la —'— do —■—, IV. Obligi za 100 iii. ind.^jL... - 
oyjne Draiiy. 5% 10415 do 105 15, Komunalne s ..l. Z .kład 
Kredytowy włosc. (dawniej 6 '/0j 'ó1̂  n . u .  w likw ii. 
-•— do —■—, 3°/u Obligi kos:uo. bauzu Krajowego 

I. emir,: 100 - do lo l  —, PoiyuzJi Krajów, z toku I8'<7 
6°/r 103 50 do 104'75, jrolyezŁ Krajowej z roku ls-6  
95 50 do 9G-50, L o lj miasta Kruowi 17 50 do 19-50. 
uoh; mi sta Stanisławowa *9— io 8 2 — V Mon ty 
Dukał holendei iki 5'. 5 do 5'95, Lukai oesaraki 5 do 
6 '-  , ^apoleondor lo 9'93; Pół-imperjał rosy iki 10 25, 
<lo 10 35, Bubel rosyjski srebkoy 1 54 do 1 64, Bubel ro
syjski papierowy 118 do 1'20, ,0C marek iiem:ec- 
kich 61'— do 6170, Srebro za 10G Łłr. —I— do —.-i-, 
Kupony w srebrze za 109 złr. —■— do — —. Pierwsza 
s uyfer wszystkiob pozyeyj znaozy: „ptacą^ dru*a .1 , i  .ją.Ł

r i ie u a n  d. 9. października godz. 10. u :n . 85 a l  .je 
kredytowe 2S1 60, AngJo-Aasti.—•—, Akoje banku Dnl n 
200—, Kolej Karola Ludwika 195'59, Pcłaun —,
Benta pi.pier: e » ------ , Listy zastawne g lic banku kip.
— , 4*/, G'.lkcyj»ki bani* .rejowy 06 25, OGiigi '4 ^ , ,
■ iżyozki krajowej z roku 1388 96 —, Losy z roi u 
1064 —■—, Napuiooudor 9 92 , Bubel yapiorowy l iO. 
IJspoaobLiue: ciche

H teaeń  .1.8. października godz. i u .a. *8. Akeje alp 
tow. górn. 2310, v,.g akcje ireoyt 289'<6, Akeje angk- 
auetr. 111'—, Akeje Dannu Union 199 - ,  Ak ije Karoia 
LudwiK* r95' Akcji Kolei północnej 281 — , Akeje koi. 
południowej 108 25, Akcje Koiel AifOldzkiej 188 50, AAf,J 
biaatsdahn 286-10, Akcja kolei Lnowsko-Cserniowiejklej 
226—, Akcje kolei węgisr. północno-w«uhodnłej 173'50, 
Aiedeńskii losy 124-—, Akoje kol:i Bedolfa. —•—, Al ąe
kolei Ali rei h t a  , Węgierskie obligacje pąńata.
p złocie 53 GO, Galicyjskie oblig irdemu. 104 C Losy 
regulacji Cis, 1 .4 50, Losy Landsrbaiiku 21910, Węgierska 
renta 104 95, Akcje banku zwłązkcncgo 101'75, Akcje 'b*iAa 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galioyjikkg — f
Akeje kvle. p ań s tw o w ej , ttnbelf papierowy i '20.
Węgierskie ii sy 121—, Marek niemieoki —'—. Usposo
bienie: zpokejne.

S ie d s n  d. 8. października goda. 5 min. 57. Jednoliiy 
dług państwa w banknotaeh o8 8b, w srebrze 64 90, Real a 
w MjoiS 116—, 5*/# austr. rente m arjow  100 55, Akcje 
banku wiedeńskiego 867' —, kredytowego 280*70, Londyn
125 20, S r e b r o  . Napoleordor 9 91 5, Dusat tes.
men 5 94, 100 marek memioukieb 61'3o.

Iblegru.ny nboi^we d. 8. października — W 1 
i e ń :  Pszenica —•—, Jo — ■—, złr., zy,o - — do —'— 
złr., jęezmień —■— do —•— zł* , zukerudza — — 4o 
— — złr owies — — na —'—, oKcwita pr 10.00G liti r 
procent 27 50 do 27 75 ^łr. Bud" .  y e t .  Pszeuiot. luu 
kilogramów (na jesień) o 8 no 8 82 zn., rzepak 
in> październ.i —.— złr. B e r l i n ;  Pszenica załta 
(pażdzier .i 15150 marek, żyto —■— o arek, spirytus 
louu 37-25 m., oioj rzepakowy — — m P a r y  i ;  inąki 
luń Mer 49 80 fr.. ole, .zepakowy — , b' i ' vtu '  fr.

P r s y j e c h a l i  d o  Ł t r ó w a
duta 9. października 1886 r 

HOTEL FRANCI;8K1. B. Grek, z Bnm tyna. Dr.
L, Wi*z, z Sambora. Dr. I. Witz, z Sambora.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. K. Czotwertyński, z 
Warnzawy. M. hr. Byszczewska, z Król. Pol. I. Łukasio- 
wicz, z Żerzawy. S. Chrząszcz, ze Słowity. S. Jaworoki, 
ze Skwarzawy I. Mondblsobo, ze Snolega M. Hirs«hkion, 
ze Skolego. M. Kreatneir, z Wiednia. S. Kra ms, z Czor- 
niowiec. it. Kosecki, z Rosji M Mayerceller, z Taruo-

C. k generalna Dyrekcja auttr. kole- państwowych.

Wyoiąg z rozkładii jazdy
w&żcy od dnia i .  października, 1886 r

Według zeparn budąpes iteiskiego.
Odjazd ze Lwowa:

l i  min. 2 ?  prze 1> ołod. pociąg osob. do Chyrowv Stryj* 
Stanisławowa.

7  min. 10  wieczór, pociąg osob. do Chyiowa, Stryja.
1 1  min. 4 0  w nocy, pooiąg mięszany dd. Chyrowa. Stryja,'

Stani'.it',.owa.
Przyjazd do Lwowa.

2  win. 2 5  w nocy, pociąg mięszany z Chyro wa, Stryja, 
Stanisławowa.

8  min. 1 2  rano, pociąg osobowy z Chyr owa, Stryja.
4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy z Chyro w#, 

Stanisławowa, Stryja.

afflUSLi
oraz 2425 1 2 1 -0  

w g i  o n .*  j  e s t d i  njueee 
M a. mSMtMdh Rtr% II ot . M * M  IT ct. 
PU* Bewskl* BaMese. - m u n m a  

W.aa i t ą  poler*

HANDEL DCUKATE86W

ST fO J H E C im
Lwów, ulica ęhorąiA ijzn t.

Ha sezon dci polowania I
poleca 2470 19—0

Srdt, totki, knto i kapsle. 
Uniwersał!! j smarowidio

n-opTzemakalne do butów

Smarowidło notaĝ ronk
K O U IO H O T

kaflKfukowfe P^Ojtrzcmalhlne połyaku- 
j r 4:» cza.me e_arcn*idło do skór.

Czemdło (szwarc) i Ukier
czarny do butów.

i r r e t t b a
do konserwowania skóry.

T ra n  r y b i  do skór. 
T łtiszcz do b ro n i. 

P o d eszw y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze trauwe oieprztfFlraliifi
f o ^ i t ą ń s i j c h  jenaghę ,

g u m
* * ,  i

Waga bydlęca
Id—1 j  mi.-, metr z porrezzmi i cie- 

ta rtaw u  ; dŁlej w * s »  p e m o s t o w  .
na 40—V ontr metr. do walenia wyła
dowanych wozów i zwierząt tueznycb — 
fibiedwie zbudowahe bardzo silnie, nowe 
jtttfkcitto, ceehoT*ane przez e. k. Urząd ce- 
iWćhtntezy, bardzo dokładnie funkcjonu
jąc* .  po.hodea.ee ze znakomitej fab 'yki, 
“ k tzem lob poszczególnie do sprzedania. 
2468 po najniższej cenie, u 14—0

8. Hemmeni w Władnln,
L a iiiis tra s se  K rie g le r^ a s s o  N r. 11, 

Parterze T har-N r. 5.

N ą | l e p U e  t l r e e w o  W f L w o w ie .

- M -

PUSTEK THAPSIA
PT. tCP£ilBRIEL.RU0UC LEIII 

k '^Ó * K T  SA J 1 6 0  w t k a l a z c k m i

Wyprńbo-w«Dy i upoważniony do 
wprowadzania na teryi mruu Cuaar- 
otwa przez Departament Medyczny w 
P itereburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaazle, 
i  oalen ■ a/ętiay/ek, p*ue . oj> tucnal, 
Młe reuamtyezae, cierpienia krage pa. 
clerzowege. etc., etc. *"

Je* to anako ni ty środek z per wodu 
pomyślnych *1.  rtków, jakie spr awia 

ilatego jout cw  i podrabia ny i 
e a i lu d o w a a y .

Dla vuknię<fa f ™ padkow przy pi- 
■ywuoycłi rwyu saj J e  z całą Ouezm oe- 
ofe> lekarstwom mającym so bą
P**do cfńhiwu, wym D tć należy t >a 

® j* - tla a tn ił aby elę znajdował y

I Di -abycl t we Lwowie w ąptekaol pp 
Mikoi-weha, Wiewjurskiego, Krzjianow- 
*kie#>, Rucbt,iii, Beisera .tet j w Krasowi* 
w  apteki ch pp. Aedyko, W.- - j i .i  .k  igr 
Tnuckyńskiego i we wszystkich aptek*.h

24U 5 -3 9

H i K D E L  D R Z E W A

Jędriejt Eonuuaoza
przy ulicy Leona Sapiehy liczba 25, 
naprzeoiw c. k. szkoły politechnicz
nej, poleca Szanownej Publiczności 
sąg drzewa bukowego łupan. po 13 zł. 
sąsę drzewa grabowego łup. po 13 zł. 
■agdrzewa brzoziwego łup. p o i ł  zł. 
seg drzewa okrąglak tw .r I. po 11 zł.
2511 z dostawą do domu. 3—4

najlepsze drzewo we Lwowie.
K O K  Z A L O Z E H iIA  1 8 7 8 .  

G w a r a n c j a  I O  l a t .

iwy,
C h ytruezka  i innych  m is trzów  

•535 naj tan ie j  u 3—10

A . A L S C H E R A
(ul. A sadem icka ,  dom w łasny , 1. 26).

Karbolineum
piękne knsztanowo brunatne

najtańszy środek do pueiągauia wszel
kich drewianyeh na wolnv powie
trze wystawionych przedm iotów  

jako to :
budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t. p.

przeciw zgnlllżnłe
i < poleca 2469 27—0

JÓZEF HANKE
w e L w o w ie

Eynek iii zen 38, w* własnym domu.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I G E  B A
leczy pod gwar >ncją w prze ism  4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polacje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w Jak najkrótszym czasie.
Dostać mużna flakon po 23 płj wraz 

z  opisem użycia i korespondencją bezpo
średnio u 2432 24—u

Dr. Schwelgera w Wiednia
VIII . Laudony, 29

S a b u l  f a b r y c z n a  c z e s k i c h  to  
w a r  A w l n i a n y c h  i t k a n y c h ,  w y 
r ó b  w ła s n y  b i e l i z n y  d l a  m ę ż 
c z y z n  1 d z ie c i  — p o  u z n a n y c h  
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  mianowicie: 
K ‘C z u le  d a m s k i e  z dobrego az do 

najlepszego shirtingu z koronkami do 
prania i haftami po ct. 75, zł. 1.25,1. >0. 

K o s z u le  d a m s k i e  z dobrego a i do 
najlepszego płótna z koronkami do 
prania, haftami i rewersem, od zł. 
1 25 do 3.50.

1 9 o rse ty  d a m s k ie  z koronkami do 
prania, haftami, białe i kolorowe jak 
najładniej wykonane od et. 75 io 
ził 3.50.

h p o d n l c e  d a m s k i e  z koronkami do 
prania, aż do najszerszych haftów 
szwajcarskich od zł L 10 do 4.--. 

K o s z u l e  m c z k i e  z kołnierzami i bez 
kołnierzy, z manszetami i bez man- 
szetów, zł. 1'25, l.ou, 2.—, 2.25. 
Przy zamówieniach wystarcza podanie 
qbiętoiści szyn 2-518 2— O 1

D o k ł a d n e  c z e s k i *  I n i e m i e c k i e  
e e n n ł k l  rozsyła się na żądanie.. — 
Zamówienia . -ia , pobraniem pi cztowem.

Schonfełd &  Co., Prag,
(Bóiu .enj, io  E i s e n i tw s s e  6 .

H ajm m iej

■ złr. 1 0  dziennie #
9  p een ego  rarob rn  *
j P  2483 dl* każdego 19—0 W  

 ̂ bez użycia kapitału*
W  ktu w stałem miejscu swojego 

pobytu zeohee zajmować się sprze-
# oaża legał nie wystawionych listów 

ratalnych (Rati nbriefe). Oferty 
n sleży adresować :

Wech8elh H. FUCHS Budapest. jg | 
D o r o t h e a g a s s e  o . r h L .

P l l m S r S  aoiEiywozowy S i  sciircu. I
wyrobów ręcznych i modnych 

FILIPA TICHO w Bemie na Morawie, nl. Pańska 1.13
rozsyła za pobraniem poeztowem :

i Berneńskie materje sukienne ;^ ““ bnńff'jesieS-
n e  i  z im o w e , 3 10—3'20 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie z ł r .  4*75, 7 —41.

II. Narzutki 2'10 metr. dłng,, we wszystkich Kobrach, po z ł r .  O—7*5 0 .

i i i . Spodnie jesienne i zimowe SSi-stf dłusośei po *łr‘
IV .  Wyroby ręczne i modne

cenniki i próbki franco. 2484 10 10

W
tlfówaiTwygraiift 500 .000  lir w zlocie, “p i

Losy włoskiego Czerwonego Krzyża,
g w a r a n t o w a n e  p r z e z  k r ó l .  R z ą d  w ło u k i .

ci« u “ 1'  5 0 0 , 0 0 0  * w * *
N a jm n ie j s z a  w y g r a n a  3 0  l i r  d o  4 5  l i r .

W

d.2. Listopada \ w
g ł ó w  n o

y g r a n a,

L o s T r  o r j T - g ^ n a l n e  p o  ł m r s i e  i s s i e n r - y m  .
   nH 2  L o b)  w  16 r a ta c h  p o  2 f l .  m ic s ię e in ie

n a  3  L o sy  w  16 r a t a c h  po  3  al m ie s ię c z n ie ,
l ia  5 L o só w  w  16 r a ta c h  po S
n a  70 L o só w  w  lfl r a ta c h  p« 10

do gry już przy najbliiszem ciągnieniu d. 2 . Listopada 2545 1 —1

j - i o s y  >  g - ,

KWITY zl
zł
zł.

m ie s ię c z n ic
m iesięczni®

z praw em

Bankliaus N j ' i t r a i  & C o ., Wien, Kamtfierstrasse 23.
ha wygrana 500 .000  lir w głocłC;

m .



DZIENNIK POLSKI.

O s o b r t  ’nteligantna, w wieku 
, średnim, znająca si-̂  do-

^onale na kuchni, poszukuje u-
jaszcze u; ci na wsi lub za granica

Jako zar7ądczyni i reprezentantka
°fllu, wyhazać się może jak naj- 

ePSzemi rekomendacjami z wyź- 
2ych domów. W łada także dobrze 

Ja jk ie m  francuskim i niemi-ckim.

W iadomość u Heltifly Ko
kowskiej ulica Skarbkowska, 

^  na dole. 2002 1 -1

1 sezon teraźniejszy
łziłem do 25

zym
F A R B Y

malowania dachów w najl 
pokoście tarte,

^ a j l e p d z e  F a y b y
toice w poiiośttie mineralnym , 
.'pow iadają różnym celom, nadają far-

połysk za jednorazowem pocią- 
*0lęeiem, wysechają w niewielu godzi- 

nach i tańsze są od olejnych.

• ' a r b y  d o  f a s a d
^ puszcza lne  w wapnie do kolorowa- 

nia budynków, w 36 kolorach,
••zelkie gatunki lakierów Kra

jowych i zagranicznych,

E D Z L E*
p ie j re n o m o w a n y c h  fab ry k . 

T ektury  d ach o w e , t - r  pogazofl t 
1 d rzew n y , in a -a  tero -yn , a s fa lt, 

c e m e n t i g ip s .
Oliwy do m a s z y n  i-sm a ro w id ło  

do osi że la zn ych ,
■Pa«// sk ó r za n e  do  m a s z y n ,
&it8y g u m o w e  do  m a szy n ,
G u r ty  ko n o p n e  do m u szy n ,

N O W O Ś Ć  ! ~ W
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp,

poleca

J d lE F  H aSK E
244C w e  L w o w i e  21-0
Rynek liczba 28, we własnym domu.

i ś  ,r ty  w zo ró w , cj#u i U i 
i specjalne - fe i 'y ,  nu żu 
g r a t  s 1 f r a n k •>.

s p ro y ^ ^ ^ ^ i uu mego od przeszło 
p ^ j/z n o śc i znanego handlu, wybór najmodniejszych 
t 0. a r o w  bławatnych, płóciennych, sukiennych, 

Hj^wabnycn, jakoteż dywanów perskich i bieliznyp  yOłOWeJ, ze źródeł pierw szorzędnych i sprzedaję takowe 
fjs -o n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  — SKLEP mój znajduje się

‘ pod liczbą 13, ulica Żółkiewska, ̂
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z Wysokiem poważaniem 2531 2—6

Maier Widrich. B

y

K a p s a ,
B o s e n n o r f e r a ,  
H c b w e ig h o f e r a ,  ś
B  i r t l i a .
Ń f a ta u s z k a ,  
H a m b u r g e r a  5

i z wielu innych najsłynniejszy, h
fabryk, sprzedaje

p o  n a j t a i i s z - y o ł i  o e n a o ł i
t a k ż e  z a  s p ł a t ą  r a t a l n ą .

począwszy o d  1 0  z ł .  miesięcznic.

IG N A C Y  FH 1ED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 

Również wypożycza fortepiany.

WESA KUB.
„ W th i  k in g 4' jc« t >i» p r b t ta t  

t i n u ą  Ou zw ykłego płótna i p rze
w yższa takow y trzykro tną trw a 
łością. Alle n leży ‘przeto „W eby 
King4* I zw ykle płótno staw iać w 
jednym  I tym samym rzędzie.

„ W e b a  K i n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. nRraht-G.irii.“ 
Posiada, ona uadzwjozajną el istyezuość, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają ■ odpadków przędzy już i t.aH 
słabycn, a które prze/, etn-mie/.iią tpre- 
ture resztki swej trwUosci traL-n.

Próbk: „W cbj King“ hczpł.Puie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  : t ó r e w o - ż u a p r  /. u p r a ć  

t. d . , s ł . i w e m  n a j d o k ł  a*l n i e ;  
p r z e k u n :i ć *s  i ę o ui  es  p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku
puje „Weby King*, dokąd sic w spo
sób powyższy nie przekona, że w- r«,z)e 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego uig.ly nie zawiedzie. 0 « .f -  
wiscie „W ‘-ba R" :ig“ musi poehod/ić 
od nas, ponieważ bardzo inożebnem jesc, 
że P. 1' Publiczności zamiast prawdzi
wej „Weny Kin?* podsunięty , Vyi 
może co innego.

Znal jest urzedownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądowni? 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etnir. szer 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 etui. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, myzką 
i wszelką łóżkową bieliznę z ł r  8-5U 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu. każde 3 '/j mtr. dług. złr. 11-80 

T»n Sam gatunek 200 ctm. szero
kie .............................................. złr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła ...................................złr. 13 —

Wyrób nasz „Weby King* uabyc 
■nożna olefaU zow any Jed»iilr w ua- 
*zjm składzie 2436 *1 —(.

IVL BEYER i Spółka
w e  L w o w i e

ulica Karola Ludwika 1.1,

%
a3

■H .Ł, »
A T S

,H|I
■H *  °
Id o
łl)
. . 2 - e -

( 3 ;

5 1

- Płótna, sio Iową bieliznę 
gotową bieliznę dla mętciyiii

P o ń c z o c h ,  S k a .  p e t e k ,
4 ,  x  także P o ń c z o s z k i  d l a  d z ie c i ,

Deszczochronyi Płaszcze od deszczu.

cc

h f a  %  ‘K

* s %  0 "

Poleca

H A  N D E L

F .  S .  B A R D A S Z Y
2496 we LW O W IE 6—0 

vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 

C eny fa b ry c zn e .

o * <  *  w 3
O - C  y

3  <  3
£  «  K '

co x-

Woj skowe artykuły ze złota
Franz Kiilimajer A  C#mp.

P r c s s b u r g .
Polecają swoje c. k. wyłącznie uprzyw., grubo posrebrzane i pozłacane towary 
drutowe i artykuły uniformowe, .awierające 25—95 prc. szlachetnego kruszcu, 
które na wiedeńskiej wystawie powszechnej otrzymały dwie najwyższe odznaki, 
a na wystawie w Budapeszcie wielki dypiom honorowy. Jedyna fabryka w Austro- 
Wegrzech, która sama produkuje z surowca aż do zupełnego wykończenia. — 

C e u n ik i  g r i i u s  Zużyte wojskowe artykuły ze złota lub srebra,
kupuję po najlepszych cenach lub wymieniam na nowe. 25d8 3—6

—

A B R IC O T IN E
Wykwlnłay Likier wytwerzeay zwybernege eweoa Merall. 

NąjwytsM nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Bordeaux (1882), Moda' zloty w Amsterdamlo (1881), 

Marka fabrycana atołona w Anstryi.
Pan r*r. s m A i n o u n n

W Lwowie w cukierniach PP. tu r  swa i Bicuiedtklogo, 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Królikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 

BendrioLa, Antoniego Hawełki, M»jrizzio.—W Prtemyslj w Pana 
B. Szolca.— W Tarnopolu n Psm S. Oiążkowskiej. W 
W eskiorni F. Filacayńskiego.

10
z ło ty c h  m e
dali i honor
dyplomów.

— n ur i iiniT iTifff - r - ■ r um m m a

L ie b ig '
C o m p a n y

Ekstrakt mięsny
Prawdz yy ^ w t*-1 iy , jeżeli na  ety-

Podziękowanie.
Niniejszem  poczuwamy się do miłego obowiązku zło

żyć publiczne podziękowanie św ietnem u Zakładowi, pod 
firm ą : „Fonciere Peszteński Zakład ubezpieczeń w Bu
dapeszcie", zastępyw anem u przez lw owską generalną 
Agencję, gdy Zakład ten, chociaż był zupełnie upraw nio
ny do całkowitego odmówienia w ypłaty ubezpieczonego 
kapitału  pośm iertnego po ś, p. sekretarzu m agistratual- 
nym, Leonie Piotrze Tokarskim , mimo to, ze względu 
na pozostałe sieroty, kapitał pośm iertny w całej ubez
pieczonej kwocie przez swoją tutejszą głów ną agencję 
u p. Wilhelma Fiehm ana w spaniałom yślnie i jak naj- 
akuratniej w ypłacić polecił. 2544 1 -1

Stanisław ów  d. 30. w rześnia 1886.

S ta n is ła w  T okarsk i,
opiekun.

Bank zaliczkowy w Stanisławowie
Stowarzyszenie zarejestr z nieogr. poreką.

W. M ajew ski. N. TTlmer.

Uwiadomienie.
Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 

i do prywatnych nabywców zegarów.
Zgnbny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko

dliwe skutki, i to nietylko w tem samem państwie, ale i w sąsi. dniuh okręgach prze
mysłowych w S zw ajcarji; w skutek tej okulicznuści poleciły mi dwie tamtejsze 
pierwszorzędne fabryki — cały ieh zap as : około 10.000 złotych, srebrnych i niklo
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżej 
do prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdon u możność posiadania cennego 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak  dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po następującym  c e n a c h  
o r y g i n a l n y  d i ,  za jakie iabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. Cło 
i prowizję zwranają mi fabrykanci. D latego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania.

Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 
Oświadczam niniejszem publicznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzvmane Dieniadze. no o d t r ą c e n i u  k o s z t ó w  nrze- 
syłki. I  
numeru.

Ces. k ró l. u p rzy w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sp rzedaje  po kursie  dz iennym  2457 29—0

5°0 Listy  Hipoteczne,
jako też

5 o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, y

Aj enc ł do sprzedaży na raty losów
prawnie dozwolonej na mory artykułu u-tawy XXXI. z 1883 r. bą po

szukiwani poa bardzo korzystnymi warunkami przez

Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest,
250? Zgłoszenia uprasza się prze-yhić w języku niemieckim. 5-10

PIERNIK HIGIENICZNY
z  f a b r y k i

L .  C Z Y Ń S  K I E  G LO
• w  J e t r c s ł a - w r u L

podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jes t niezawodnym 
środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia , a k : obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach w łasnych: L n ó w ,  ul. H alicka 1. 8. r a 

k ó w , Sukiennice 1. 23. P k ^ e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. P r a g a ,  
G rabtn 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego traw ienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. * 2478 9 —0

nluUv/idiUJ JllJJlgJotiClll |JUU11U/iU1Cj W 1 dińlCy Jcńcll Się KOllll
garek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów prze- 
Iki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnośnego

Przesyłki uskuteczniają się za zaliczką albo po otrzymaniu gotówki.
Nr. Cena obecn

1. Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek .
2. Prawdziwy srebrny rem ontoir, cylinder najlepszego gatunku
3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku .
4. Prawdziwy srebrny remontoir, anker kryty .
5. Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakująca kop.
6. Prawdziwy 1 i-karat, złoty remontoir, damski bardzo piękny
7. Prawd».iwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat.
8. Prawdziwy 14-karat. złoty rem ontoir, bardzo piękny, tak zwany

„Armeeuhr* dla dam . . . . .
9. i4-karat. złoty anker-rem ontoir męzki, bardzo piękny

10. 14-karat. złoty anker kryty, męzki . . . .
11. 14-karat. złoty anker-rem ontoir kryty, najpierwszej jakości,

baidzo moeny, męzki . . . .
15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny remontoir damski

A flres: Erstes Wiener Taschennliren-Vemttdt-EtaMisseinent 
E D U A R D  L E M fIT ,

2487 W IE N , S l a d t ,  A d le rg a g s e  N r .  1 2 , 2 . E ta g e .

k >eeie znajduje się podpis 
■ w niebiesKji kolorze.

Główny skład companji Lieb «ja dla Austro-Węgier:

CARL BERCK UMMerat. WFN, L,foMle 9.1
I» o n a b y c i a  w h a n d l a c h :  K arola Bałlabana, St. Markiewicza: 

Narodnej Torhowli, F ryderyka Schleicliera, And. Langnera, Gustawa Schram 
ma, Jana W ażnego, J . Stachiewicza, K. Mieczkowskiego, Leona Sehleichera, 
również w aptekach P iotra Mi ilaseha, Zygmunta Ruekera, A. Koehanow 
skiegn, Ant. Sklepińskiego, J. Beiscra, II. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego 
i J . Piepesa. 2445 8— 12

owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b i c h  z gumowaniem, praw-iziw< francusk ie , bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystaie gatunki 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y u i c h  i g n n iy ,  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją ;a pobraniem t J u n im iw a n r e i i - A g e i i l i e ,  A le x . N Iuse, W łe u  
I .  K ó l ln e r h o f g a B s e  4 , I .  S to c k .  Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent

Nie ma już więcej 
mokrych nóg!

Nie ma juz więcej 
twardej skóry!

a to w skutek Stefana Fernolendfa, niezrównanego,

l ie n m c iin o  r t ,  smarowidła na stary,
kturc każdą s k ó r ę  już po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej n i e 
p r z e m a k a l n ą .  Moje s m a r o w i d ł o  na skóry czyni s k ó r ę  m i ę k k ą ,  
g i ę t k ą  i bardzo t r w a ł ą .  Zapobiega ono w y s e e b a n in  i p ę k a n i u  
s k ó r y ,  tak na h u t a c h ,  jakoteż na r z e m i e n i a c h ,  d a c h a c h  p o 
w o zó w  itd. Moje s m a r o w i d ł o  na skóry jest wybornym środkiem ochron
nym przeciwko r d z e w i e n i a  m e ta ló w  i w y b o r n e  oddaje u s łu g i  
jako n ia S ć  na k o p y t a  k o ń s k i e .

Ceny smarowidła : w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 et. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — paczki po pół kila 1 zł. 
całe kilo 2 zł.

Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie mojego c z e r n i d ł a  b e s  w l t r y o i a ,  które daje natych
miast pot- sk gł( boko czarny i nie szkodzi oaórze. W pudełkach drew nia
nych po 8, 16 i 32 ot. V, puszkach blaszanych po 12. 20. 40 i BO ct.

Dalej także p ł y n n e  c z e r n i d ł o  m o m e n t a l n e  do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemień, na konie, torb podróż
nych, mebli skórzannyeh, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanych 
w flaszkach po 25 i 4u ct. w

S t i e f e l - G l a n z w i c ł i s e - F a b r i k  
( g e g r ń n d e t  1 » » 5 )

S T E F A N  F E R N O L E N D T  2516 2 -0
W ie n , 1 ., S c b u l e r s t r a s s e  2 1 .

Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem pocztowem.

E rs ts  k. k. Jandesbef.

t  zł. dawn. zł.
5-75 1 4 -
9 ‘25 1 8 - -

11*25 2 2 - -
13-50 26"—
14*50 28'—
17-50 36 —
23-50 46-—

22-— 45 —
28-60 6b"—
39-50 70"—

49-50 84"—
9-50 1 8 - -
są puncowane

6 - 1 2

JA N  IH N A T O W IC Z
p o l e c a  2412 48 -0  4

w ypróbow an e i  n iezaw odn e ś ro d k i  
kosm etyczne,

o t o g ó ln io i i t :  Cna medalami zasłngi i 2ma dyplomami Dznania.
O I p i d I z "  t a  f llTirtASlTł wzmacnia i pobudza włosy do
U l c J c K  kilimowy, porostu. — Flakonik 50 cut.

P n m n r l o  p ł l i r m w D  u m a c n ia  cebulki włosowe i zapo- 
X  O U I tK ld i  C l i l l l U W c l ,  biega wypadaniu w łosów .— Słoik

80 cct.

TXTn r l tl o f p r p a k o  do zmywania włosów, zapobiega two- 
VV U l l f l  d lt5 1 1 S lv a i , r2eniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek chino-taninowy. e e i u l k f i o ^ | i n a a
p o ro st w łosów . W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał uader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w  n n a  d z ią s ła  i z ę b y . — 
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alkaliczny, „u 7$™ *-
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 

______i 60 cnt.

|V i o l l U  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy lT̂  ^ ;t.odparzaBiu 
Ocet desinfekeyjny jący powietrzej używany w biu

rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 cnt.

i. ł-^ ra l/a fr^ a ir- ir  do nacierania eiała, clj płukania ust, UCet toaieiuwy i ,J0 odświeżania powietrza. Flakon
po 50 cnt. i 1 fcłr*

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

T i r i l l t i n f u n n  Jest. n®jlePszym środkiem do pięknego uło- 
X )I  l l l c t l l I f ly  l i d  żenią i konserwowania brody i bokobrodów.

Flakon 50 ent.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych uh 
Kopernika 1. 3, Hotel Europ* iski i ul. Halicka, róp 
v»ałowei. — W ERY K O W IE Sukiennice 1. 20. — 

W CZERŃIOWCACH Rynok 1. 2.

M A & a U K

F. K N A U E R A  i  S Y N A
pod „Złotym Lwem” w e Lwowie, plac Sapitnlpy

poleca:
K o s z u le  b i a ł e  m ę s k ie  i  d l a  c h ło p c ó w , po 95, 130, 160

i wyżej.
K o s z u le  k o lo r o w e ,  po 1 ‘40 i 2 złr.
K a l e s o n y ,  po 1, 1-15, l -25 i wyżej.
S k a r p e t k i  b i a ł e  i  k o lo r o w e ,  tuziu po 4 złr., 4'.50, 5, 6 i wyżej. 
C liu u tk i  d o  l io u a  b i a ł e  p łó c i e n u e ,  tuzin złr. 2 40, 2‘75,

3 i wyżej.
C h u s tk i  z k o lo r o w y m  s z l a k i e m ,  sztuka po i, 25, 30

i wyżej.
R ę c z n i k i  w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 8*60, 4, 5 i wyżej. 
K ołdk*y s z y te  z a p a ło w e  i  t u r e c k i e ,  po 4‘50, 5, 6 i wyżej, 

z w e łn i a n e g o  a t ł a s n ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i  n a  łó sk k a , od 1*30, 180, 2, 2‘40, 3 i wyżej.
P o d u s z k i  z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c h  n a j*  

n iż s z y c h .
S i e n n ik i  g o to w e  po 95, 1*10, 1*40, 1*75 i wyżej. 
P r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u  s z i r t in g o w e ,  pa 1*30, 1*50, 1*75 

i wyżej.
P r z e ś c i e r a d ł a  p łó c i e n n e  (b e z  s z w u ) , po 190, 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w y p r a w y  a o  k o n w ik tó w ,  z a k ł a d ó w  i  t .  p .

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  2423 44—0

Za dobroć i trwałość zaręcza się

Tysiące M z i cierpią na tasiemca.
Mała liczba z nich zna r/ecz,ywistą 

c  i  e  r  p  i  < 

P o d  g w a r a n c j ą  u s u w a  s i ę

przyczynę ustaw icznych 
i  e  A  2547 1—0

k a ż d e g o  t a s i e m c a
robaki tak u dzieci,oraz inne

jak  i u dorosłych, w przeciągu 
pół godziny bez bolu i niebez
pieczeństwa, bez przerwy w za
trudnieniu ; pojedynczym i ła 
twym do zażycia środkiem, któ
ry nawet dla doświadczenia za
żyty. nie jest szkodliwym.

W iększa część ludzi c ier
piących na tasiemca, uważaną 
je°t jako chora ua Diedokrew- 
ność i cierpienia żołądka.

Oznaki powyższej choroby są : Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
ziarna harbuza, krztałtu, członków tasiem ca lub innych robaczków cera bada, ludły 
wzruk, niebieskie obwódki koło óez, wycieńczenie, zaflegmiei ie, stale ibłożony język, 
niestrawność, brak apetytu naprzem ian z gwałtownem uczuciem głodu, nudności a 
nawet mdłeści przy próżnym żołądku lub p> zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie 
jakoby się (oś z żołądka do gardła pchało, zn iezre nagioraadzenie śliny w ostach, 
kwasy żołądkowe, zgaga, Silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i w kiszce odchodowej, kolki, prz-low anie się w brzuonu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia m enstruacji, uczu
cie znużen a i t. d

H o n o r a r j u m  w łą c z n ie  z e  ś r o d k i e m  6  z ł .  w . a
I i c ł n w n i o  *eczy również radykalnie i szybko, według najnowszej specjalnej 
L I S 1 U W I I I D  metody, z gwarancją za dobry sku tek : wszystkie tajne słabości,
cierpienia podbrzuszne, i genitaljów, osłabienie męzkie, liszaje, rany, jątrzenia, wy
rzuty skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, gościec, kurcze, eierpienia ner
wów, białe upławy, krwiotuki i cierpienia k> biece wszelkiego rodza.u.

Rozsyłka środków odwrotną pocztą i pod dyskrecją.

Lekarz specjalny S .  R a p p a p o r t  w B orysław iu (w Galicji).

O y.b :

1 9 *  Od 18  la t u żyw a n e  
B e r g e r a  m e d y c z n e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nog, łupież we włosach — B e rg e ra  m y d ło  dziegciow e  
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e rg e ra  m y d lą  d z ieg 

ciow ego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  n p o rc z y w e  cierpieiyia naskó rrye  używa się zamiast mydła dzieg

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegclowo-siarozanego
i wtedy należy żądać B trgera  mydła siarezano-dziegeiowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem dziegcioweir na usunięcie p eczystośc l p ł ci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

B e r g e r a  ą ly c e r y n o w e  m y d ło  d i i e g c io w e ,
które z twiera 35 procent glyceryny i jes t perfumowane.

C,:na sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek:

A p tek a rz  G. H eli & Comp. w  O pawie.
Premiowany honorowym dyplomem ; i  międzynarodowej wystawie farm seu- 

tycznej we W iedniu 1883.
G łó w r\e  s k ł a d y  w e  L w o w ie : u pp. aptekarzy 1 Mikolascha, Zyg. 

Ruekera, H Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy Iwowmio 
i w wielu aptekach w Galicji.



DZIENNIE POLSKI.

O L I W Ę  DO M A S Z T N
w różnych gatunkach do każdego nżytka poleca

J Ó Z E F  H  . A .  3S T I C  E  w e  L W O W I E
■V" Skład farb i handel inaterjalów  pod „Czarnym Psem ” R ynek liczba 38, we w łasnym  domu.

2500 3 - 0

¥ 1
ze zbioru majowego 18S6 roku 

przez 8uez sprowadzone

H E R B A T Y
chińskie,

a mianowicie : '/a kilo.
N. 0. „Assam-Peeeo-M audarin" naj- zł.

przedniejsza mieszanka a:om. o — 
N. 1. „Taszu" Perlą ehin. żółto-kw. 4 40 
N. 2. „Juntojuzan Pecha", biało-kw. £■— 
X. 3. „Nandżyu", czarna moina . . 3'20 
N. 4. „Souchoni, , mało narkot. . . 2'S0
N. 5. „Congo", fam ilijna dobra . . 2'—
N. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1 50
X. 7, „W ysiewki", z najlep. herbat. 1'70 
X. 8. „Souehong" najprzedniejsza w

oryg drewnianych skrzynkach 4 — 
X. 9 „Souenong", powyższa na wagę 3'60

poleca h a n d e l  2413 6—0

ST. ttARKIEFICZA
we Lw ow ie, w  Rynku 1. 42.

» w a  1 *  M m

eeW eftyg-SfeM tlftetes
sei

M e d . u r .  B ls e n z .
M * l  I I . ,  P a m llu u M M  111, 
yygH IM  _»g*« itTf t HU c mm 
W iśw  J U l  om a iM M M n

nmmZntmn «Ą Ssr_ _ _  Hmi tłjHŻIM 11—4 S^t.
■V"la* ntrl kontOmtONMimi »< 
ioBkett a. awrl. MtakkaauaK k«f«r«t. 
Dr. i łM a i  Marle tiara lic Cmra< 
a n i  wm aater. ttirttrrfM » gnfefl-t 

•dhoMre* aaSimriiSnrt.

Zmiana jnteszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

1 ordynuję od 9—1 ‘od 3—5.

M .  1 ) .  L i s o w s k i ,
2435 19—0 Dentysta.

k u r a c y j n e .
Rozsyłam za pobraniem poeztowem lub 

po otrzymaniu gotówki, franco:
5 kil. kosz z ftslawskiemi w inogio-

nami k u ra c y jn e m i....................... złr. 3 25
5 kil becz. (4 litr  ) starego wina 

czerwonego iesLwskiego . . . złr. 3'60 
o kil. becz. (4 litr.) tegorocznego 

moszczu feslawskiego . . . złr. 2'50 
5 kil. becz. (4 litr.) tegorocznego n a j

lepszego wina z jabłek . . . .  złr. 2 '—
. . .  K L £ I \ ,  Wleń, KJrntnerstraas e 33.

m
Premjowane na wystawach 
św iatowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867. w Wie
dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla W iednia i dla prowincji koncertowe, 
Salonowe i krótkie jak  również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks
portowej Gottfi. 61 arner, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 60O, 
656 zł Fortep iany  innych firm 280—350 zł. 
C la v ie r -V er jch ie iss  u . L e ih -A n e ta lt  
v. A . T h U r fe ld e r . J f i e n , f i l .

b u r n g a s s e  71. 2450 22-0

FARB
materiałów

Lwów,
ul. Karola Ludwika I. 13,

dawniej
c u k i s r n ia  R o t l e n i e r a ,
został z dniem 1. paździer
nika b, r. otworzonym i u- 
prasza Szanow nych P. T. 
właścicieli dóbr, go
spodarzy etc. o żądanie 
nadesłania Cennika i spisu 
artykułów , które natychm iast 
franco i g ra tis  wysełane 

ZOStana. 2527 3—5

TŁ6 Pnrgatif-Cliambartl
ZIÓŁKA PRZKrZTUCZAJĄCB

Pana CH A M BA RD  .Paryżu
W iklad których wchodzi wyiionic 

ronllny 1 kwiaty, 
(t&nowlł środek 
jM ieerynau jiey , 
ncjpnyiem .ary  
1 najtanezy. Oao- 
by, bez róiniey 
płci i wieku, mo-

________ —  h  I* Huyweś
>ez oderwania cię od wjjó. Użycie Ich 
oewohaaza od tafiegmimua i idłet, które 
się od eiasn do o u i  acnplajg w ioładi. i 
utrzymuj} one stolee wolny, podniecaj} 
funkeye trawienia 1 cyrkulację krwi uła- 

Wiasnośei te sprawiaj}, że użycie
ich skutkuje pomyślnie przesiw: zawrotom 
głowy, trij: n im, mdłościom, biciu serca, 
rties rawnc-ciom, utwardzeniom i wszel
kim dolegliwoiciom, pochodsęeym ttafltg- 
stłOiw lek lub iołgdka.

We LWOWIE w aptekach: pp E. Mnto-
lascna, W ew iórskiego, dawniej N ahlika 
i Krzyżanowskiego. 2442

Głcwua wygrana 500.000 lir w złocie.

cm

Losy włoskiego Czerwonego Krzyża,
g w a r a n t o w a n e  p r z e z  k r . i l .  H z :u l w ło s k i .

C i ą g n i e n i e
już 5 * 0 . 0 0 0 L i r  w  z ł o c i e

główna
d. 2. Listopada! 1  'U  w y g  r a n a ,

N a jm n ie j s z a  w y g r a n a  3 0  l i r  d o  4 5  l i r .

T _ o s : y  OT3 -rg : i r \ a . l T i e  p o  U s i i r s i e  d . z i e n r L 3 r m ,

| ^ 'V ) C 7 T r F " V r  na *  l o s y  w  1 6  r a ta f c I 1  P° 3  miesięcznie,
I V  TT X X X  na 5 losów w  I B  ratach po 5 zł. miesięcznie,

z p raw em  do g ry  ju ż  przy najbliższem ciąynieniu d. 2. listopada. 2537 1 —3

W e  c h s l e r g e  s c  h a ft d e r  A d m i n i s t r a t  ion d e s
.ME1R C U R “

(C h  C o h n ) .

W IE W , 
W o l lz e i l e  lO . 9 9 -

W IE M , 
S t r o b e lg a s s e  3 .

Główna wygrana 500 .000  lir w złocie. M

ERJ & S. KESSL
w Bernie, 

ulica Ferdynanda Nr. 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowym*)

V
10

10 mtr. czarnego terna, po
dwójnej szerokości 

10 „ kaszmiru w wszelkich
kolorach, podw. szer.

10 „ materji ciężkiej, z n i
ci potrójnej

10 
10

katmuku, wzory najn

i

barcuanu, na sukuie 
w uajpiękn. wzorach 
materji w kratki na

  szlafroki w uajp wz.
I reaztka nowom. materji na 

sukn. męzk. 31 /4 m. dł.
i resztka la  nowom. m aterji na 

ubrań. męz. .S1/, m. dł.
I sztuka na płaszcz od deszczu

materji
I kawałek dywanika chodni

kowego 10— 12 metr.
1 firanki i  juty, deseń turecki 
I garnitur z jutyT^deseń tu r 

(1 obrus i 2 kapy na ł ) 
I garnitur rypsowy (i obrus 

i 2 kapy na łóżko)
I kołdra stębnowana ciężka 
liirzrśoleradło 2 mtr. dli feie 
I siennik 2 m etry dłngi 
I sztuka kanafi&su 30 łok. dł
I sztuka damastgradl 30 ł. dł.

Ia zł. 7 et. 50 I la
3 szt. obrusów, 10/t? iniauyeh, 

biał., czerw., nieb , żół.
6 sztuk «erw, t lnianych, */«
6 chustek lu. Ia zł. 1'50 Ila

z ł.  j c t .

J i |— 

4

80

I aerk na k„n,e, l&Oetm. dł.j 
130 szer.. z kolor, obw

I derka dla fiakrów, 190 ctm. 
dł., 120 szerok. w pasy

P e w n y  z a r o b e k
bez kapitału i ryzyka

daje od dawna słynny pesneński dom 
bankowy rzetelnym osobom, które chcą 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolo
nych austrjacko - węgierskich losów 
państwowych i rent r a  częściowo spła
ty. Przy niejakiej pilności można 
ł a t w o  z a r o b ić  m ie s i ę c z n ie
lOO do 500 zł. w. a.

Oferty przyjmuje adm inistracja 
„ F o r t u n a "  w Budapeszcie, Deak- 
gasse Nr. 5. 2481 6—6

O ł Ó t T S T  S E f i A D
dla G alicji i Bukowiny

FOBTEPIAHfll, PIANIN i OROANdW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 25—O 

PIE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka ery na fortepianie w s .  oddzia
łach. I. D la początkujących. JI. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauką 
śpiewu salowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy doroczne i pó ł
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośreduiczy w udzieleniu miejsc ukończo

nym nauczycielkom 
Na raty r iesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji s ła
wnych o r g a n ó w  a m e r j  k a i i s k i c u .

*) W i e l e b n e m u  d u c h o w i e ń s t w u ,  nafłZel- 
n i kom g mi n  i i n n y m osobom,  z a s ł u g u j ą 
cy m na  zaufan ie ,  n a  s zczegó l ne  ż ą d an i e  
t akże  hez p o br an i a  poczt .  2592 4-19  A

G m inni ........ ■ — T

Tylko 3 złr.
n ajp iln iejszy  i najzmyślniejszy 

2505 podarunek 3_,

na uroczystości.
(Pam iątka po um arłych).

P o r t r e t
wielkości naturalnej,

podług.każdej fotografji. W płata 1 złr.
Podobieństwo pod gwarancją. 

Fotografja nie psuje się. Dostarcza się 
w przeciągu 10 dni. 

Premiowany Zakład aztystyczny
SIE G FR IE D  BO DASCH ER,

Wien, II. Grosse Rfarrgasse 6.

N ow o urządzony M agazyn *91
towarów bławatnycb, płótna i bielizny stołowej 

Romana W oyczyiiskiego
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 2503. 3 -12

otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886 !

Aksamity, Plusze, Broxaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe.
Przyjne uje zamówienia na gotowe S u k n ie  d a m s k i e  i sprzedaje tanio I aby sprzedać wiele.

V ffdftwca i redutor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

Po zniżonych i tanich cenach!
Polecam mój obficie zaopatrzony s k ł a d  p a t e n 
to w a n y c h  m ł t c a r u ,  m ły n k ó w , k i e r a 
tó w , s ie w n ik ó w , p łu g ó w  i innych m a s z y n  
i  n a r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  t r w a ł e j  i d o b r e j  
k o n s t r u k c j i ,  za co jak  wiadomo, n a j w y ż s z e  
u z n a n i  b“i w y s z c z e g ó l n i e n i e  otrzymałem. 

stwaras.cje i  kredytu  ud&ielu, się.

2475 1 4 - 0

J, WTCHEHA
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47. 

Ś W I A D E C T W O :
Turze, dnia 8. września 1886.

W irlm oiny Pan x  Dobrodzieju !
Na szanowne ąismo z dnia 18. sierpnia 1886 odpowiadam, donosząc W ielmo

żnemu Panu Dobrodziejowi, że akcept na 145 złr. odebrałem.
Przy tej sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi wyrazie mo e 

zadowolenie eo się tyczy gniotownika do zielonych słodow, oryginalny „Bentalla" 
które już dwa la ta  używam, i bardzo jestem z n ie g o  zadowolony, a tu że bardzo 
dobrze słód gniecie i bardzo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje.

Z poważaniem 
W in c e n ty  K rzy sz to fo ta ic z  m. p.

efa Preparaty weterynarsMe ^
wyrobu

Franuszka Jana Kwizdy w Ko> neuburgu,
c. k. liweranta nadwornego  *  aptekarza obwodowego.

Używane z nadzw yczajną skutecznością w stajniach Jej 
Mości królowej Anglji i króla P rusk iego , cesarza hiiemiec,

| jak niemniej w stajn iach  wielu dostojnych osobistości 
i odszczególnione medalem  londyńskim , paryskim , w ie

deńskim, m nichowskim  i ham burskim . (A)
K w iz d y  *c. k .  k o n c e s jo n o w a n y  p r o s z e k  k o r n e n b n r s k i  

d l a  k o n i ,  t i y d ł a  i  o w ie c . Takowy pomaga według długoletniego 
doświ idczenia przy regolarnem  zadawaniu jako p r o s z e k  p o iy w n y  d l»  
b j J ł a ,  w braku apetytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia 
mleka. — K w iz d y  *c. k  n p r z .  p ł y n  u z d r a w i a j ą c y  d l a  k o n i .  
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniaeh, tudzież na zewnętrzne 
okaleczenia, wywichnięcie, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
140. — K w iz d y  W o d a  d o  ó c z  d l a  w s z y s tk ic h  z w ie r z ą t .  Cena 
rtaszLi 80 et. — K w iz d y  B l ib te r .  Cena słoika 3 zł. — K w iz d y  
K w ia t  ż y w ic z n y  (BRithenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
U w iz d y  * P ro s z e k :  d e s in  feh .cy .Ju y  na ojw om enie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. P akiet pół kl. 15 ct., sitrzyneczka 
z 10 kil. zł. 240. — K w iz d y  m a ś ć  a a  g r u c z o ły  i  w y m io n a .  
Słcik 1 zł. — K w iz d y  o le j  n a  l i s z a j e  i s t r u p y  n  p só w . Flaszka 
1 zł. 50 c t .— K w iz d y  T y n k t n r a  ż ó łc io w a  dla koni. F laszka zł. 1-50. 
K w iz d y  p r o s z e k  l e c z n ic z y  d l a  d r o h i p  Paczką 50 c t .— K w iz d y  
* k i t  n a  k o p y t a  L aseczka 80 c t .  — K w iz d y  * V a s e l in a  na krucho 
i łam iące się kopyta. Puszka zł. 25 ct. — K w iz d y  p r o s z e k  n a  p ę k a j ą 
c e  k o p y t a .  Flaszka 70 ct. — K w iz d y  P i g u ł k i  d l a  p s ó w . 
Pudełko 1 zł. — K w iz d y  p r o - z ię k  n a  r a c i c e .  Flakon 70 et. — 
K w iz d y  p ig u łK i  p r z e c iw  k o l k o m  u koni i bydła rogatego. Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 et., kartonik z 5 pigułkam i 60 et.— 
K w iz u y  * P o k a r m  w z m a c n i a j ą c y  d l a  k o n i  i  n y d ł a  do pręd
kiego podratowauia wyehudłycn zw ierząt domowych i do powiększenia tu- 
ezności. W ielka skrzyneeaka 6 zł., mała skrzyneczka 3 zł., pakiecik 30 ct.— 
K w iz d y  inaAĆ n a  p a r c h y  u koni i byd łi. Słoik 1 zł. — K w iz d y  
P h i s ic ,  pigułki rozwahiiające dla koni. Paczka blaszana 2 zł. — K w iz d y  
Ś r o d e k  p r z e c iw  b i e g u n c e  u  o w ie c  Pakiet 70 ct. — K w iz d y  
p r o s z e k  d l a  n i e r o g a c i z n y  dla przyspieszenia tuczności i niemniej 
srodok pomocny dla wyehudniętyeh zw ierząt. W ielki pakiet zł. 1.26 mała 
paczka 63 ct. — K w iz d y  m y d ło  d o  m y c i a  przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka bla&z. 100 gr. 60 ct., o 300 gr. 1 zł. 60 ct. — 
K w iz d y  b a l s a m  n a  r a n y  dla koni i bydła. Flaszka zł. 1.24. — 
K w iz d y  p i g n ł k i  p r z e c iw  r o b a k o m  u  k o n i .  Puszka Wasz. zł. 1.60.

Prawdziwe preparaty  powyższe znajdu j‘ *sie :
We LAYOW IE: u pp. ap teka rzy : H. Blumenfeld, A. Skli piński, 

J . W iewiórski. — E n  g r o s s  n pp.: J. B eiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzy
żanowski apt., H ubner i Hanke drogu er.

W K R A K O W IE: u pp. aptokarz.y: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockuiar, J. Trauczynski, C. W iszniewski. 
E n  g r o s s :  M. Jaw ornicki, J. Janiga.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n g r o s s :  przez większe d ro g e r ie ; Bełz, B iała, Biecz, B ielice, Bobrka, 

1 ioehnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczaez, Uzerniowee, 
Chodorów. Chorostków, Czortków, D ąbrow a, D ębica, Dobronul, Drohobycz, 
Frysztak, G liniany, Głogów, Horodenka, HusLatyn," Jarosław . Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, P rze
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, R aw a, Rohatyn, Rozdół, Rozw. dów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, S^ała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Starf-miasto, S try j, Sucha, T arnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, 
Weliczka, W iśni ca, W ojniłów, Zaleszczyki, Z ak liczyn , Złoczów, Żm igród, 

Żółkiew, Żurawno, Żydaezów ete.
Główny okład ala Galicji u  pana P . Mikolascha aptekarza 

we Lwowie.
Centralny skłid rozsyłki: A p tek a  o b w o a e  w a w  K ornenbnrgu .

Z najdują się także składy prawie, we wszystkich miastach i m iaste
czkach wszystkich krajów koronnych i są  ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych.

C e li u i z a p o b le ż e ii ia  f a ł s z o w a n iu  u p r a s z a  s ię  z w racać_  u w a g ę  
n a  to ,  a ż e b y  k a ż d a  e ty k ie ta  z a o p a t r z o n ą  b y ła  w  p o d p is  m ó j, n iz r j  
u m ie sz c z o n y , c z e rw o n y m  a tr a m e n te m .

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszow ał markę mojąj tak, iż mogę. zażą
dać jego ukarania, o trzym a n ag ro d ę  aż do 500 zki w ynoszącą.

M A G A Z Y S T  F U T E B  

P .  C Z A P C Z Y Ń S K I E G O
we Lwowie, ulica Halicka, liczba i t w domu własnym.

P o l e c a  2506 4— 0

FUThA miastowe i do podróiy damskie 1 męzkle
w  n a j r o z m a i t s z y c h  ś a t n n ł a c b :

ZARĘKA W KI damskie i Z O ^ IE F .Z E . 
OZAPECZUI damskie, I ZAPK I mezkie i KOŁPAKI. 
PŁASZCZE ASTR 4CHA N0W E“ damskie, pod

szyte futrem, fasony nowe.
PA LET DCIKi dam skie, krótkie (K aFT A N IK I) 

obłożone iatrem .
R O TO N ^Y  FUTRZANE.
W IERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne.
W IERZCH Y  gotowe męzkie z m ateryj zagranicz

nych i krajowych.
M A TEK JE jedwabne wełniane na wierzchy dam

skie oraz SUKNA na wierzchy mezkie p° 
cenach fabrycznych 

FU T R a z RENÓW  oYBERń JSKICH, pod.zytii 
futrem, damskie i męzkie oraz z W ILKÓW  
białych syberyjskich, odznaczające się szcze
gólna lekkością i praktyezuością.

DEK I do SANI, FUSSAK1 do PODRÓŻY, ZA
RĘK A W KI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatnnkach, pojedynczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą akuratnoscią i po
sp iechem ; za dobroć i trwałość 'owaru gwaraniuję. 

C e n y  u n i ż o n e .
Cenniki na żądanie franco.

U z n a n ą  p o w s z e c h n ie  z a  n a j l e p s z ą

M ASĘ DO Z A P U S Z C Z A N IA  PO D Ł Ó G
poleca: 2454 2 2 - 0

J O Z E F  T T A T y K F
we Lwowie, Rynek L S8, wo własnym domu.

D o s ta ć  m o ż n a :
we L W O W IE  u nas, Rynek 88 i we wszystkich znaczniejszych handlach,

na prowincji:
W  BOCHNI u p. J. Michnika.

„ BORSZCZOW IE u pni 01. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp.

„ n p. Alamowicza.
u pr

BUCZACZU u p. J  Neumanna. 
BUSKU u p. M, Goldhabeia. 
CHODUROWIE u p. F . M»rxa. 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera.

„ up  W iugustyn^wicza.
„ up . St.Kurmańskiego.
„ u  p. Ign. Sehuireha.

CZORTKOW IE u p. S Kosteckiego, 
D Ę h I 0 \  u p. S. Serednickiego. 
D O LIN IE u p. M. Kirschena. 
DROHOBYCŹU u p . Teofila Jabłoń- 

skiogo.
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRÓDKU u p. A. Lipusa. 
HUS1ATYNIE u p. A. Danielewieza. 
JAROSŁAW IU u p. G. Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego.
„ u. p. K. Zabłotnego.

JA ŚL E  u pp. J . PollaKa i Syna. 
KAŁUSZii w Towarz. spożywezem. 
KAMIONCE STR. u. p. J . Sklenki.
V. IMiL iLUNGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYI u pp. 1 Rożańsk>ego i Sp.

„ ,u p. J. Romanowic/a.
KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOW IE u p .  M. Kamila. 
KRAKOW IE u p. J. Barberowskiego. 

„ u p. S. F . Fischera.
„ u p, H. Fritscha.

KROŚNIE u p. J . Lazarowicza. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cetnarskiego.

„ u p. J . Danielewieza. 
LF.ŻA JaK U  u p. S. Pomeranza, 
LISK U  u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J . Dembickiego i Syna. 
MIKULIŃCACH u pni E. G. Grosmann.

W MONASTERZYSKACH u p. J . Suhla.'
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J . Gutmanua i S.
„ NADW ÓRNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM G^CZU i p. J. M illera.
„ „ „ u p. J. Fostkiewieza.
„ PO D H A JC A G H u p. J . Ziuimta spad

kobierców.
„ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego.
„ „ u p. M. Kruga.
„ „ u p. Faliszt wskiego.
„ „ u p. M. O. Gansa.
„ RADÓWCACH u pn: L. Sonnenreieh.
„ ROHATYNIE u p. F . Mai-ia.
„ „ w Narodnej Tarhow li.,
„ R ZESZO W IE u p. F . G. Ne-igebauer».

„ u p. F  Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A. R omera.
„ SANOKU u p. R. Bartha.
„ „ u p. J .  Rynezarskiego.
„ SEREC IE u p .i Dempniaka wdowa.
„ SIEN IA W IE » Towar. Spożywezem.
„ SKALE u jp. J. H  Kohna 
„ ŚNIATYMIE u p. J .  Bóhma 
„ STAN ISŁAW O W IE u p. K. Jonasa 
„ STARYM SĄCZU u p A. Essena.
„ ŚTRYJU u pp. Leehiekiego i Koster-

kiewicza.
„ SUCZAW IE u p. L. Unickiego.
„ „ u p. J. S^ymonowicza '*
„ TARN OW IE u pp W. M iildneia i Spł.
„ „ u p. Tad Seharfa.
„ TŁUM ACZU u p. J  H >b u KwaiiuS.
„ TŁUSTEM  u p. W. Budziszewskiego.
„ TUR CE u p W. Kuczyńskiego.
„ TYŚM IENICY u p. J .  Zamich Twskiego.
„ WADOWICACH u p. a  -Nhla.
„ ZALESZCziYKACH u p.H. SanoeLiego.

ZŁOCZOW IE u p. F . Kordeckiego.
„ ŻÓŁKW I u p. 1 . Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

Lepsze i tańsze jak wszędzie,  
p o n i e w a ż  f a c b o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

F i r b y  o l e j n e

p o i  gwarancją najlepsze do malowania d.icbów, drzwi, bram, 
okien, mebli o-zrcdowych, maszyn rolniczych i t. d.

D  O  V  O  &  do zapuszczania przedsionków, 
r U r .  J  - >  I  schodów i t. p.

K I T  do kitowania okien, podłóg i t. p.

Teer gazowy, Teer drzewny, 
CEM ENT, G IP S  itp . itp . 

S ] o e c j s c la a .3r  s  i c ł  a -ć L

1
pod firmą : 2521 3—0

ALOJZY HUBNER
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13,

(dawniej cukiern ia Rotlendera).

Z D rukarni ,D aiennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.


